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— Ze. współudziałem — 


w piątek, d. 27 marsa 1908 r. odbędzie się 
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RT spiewac.. 


artysty ruskiej opery I. Z. Szulg.na, solisty na bałałajce B. S. Trojanowskiego 
i pianisty A. Wa Taskina. - 


Bilety nabywać można w składzie muzycznym K M. Szreder ra, Piotrkowska 81. 


Rada państwa. 
Potersbiwg, 18 marca. 
Posiedzenie dzisiejsze otwarto o godzinie 2-ej 


minut 15 po poludniu. Prezyduje Akimow. Po 
ogioszeniu. przez sekretarza państwowego spisu 


` działalności 
"obecnie zaś stanowisko prawodawcze Rady ogra- ; 


Projektów praw, przyjętych przez Radę i Dumę 


państwową i Najwyżej już zatwierdzonych, pre- 


208 zakomunikował zebranym o zgonie członka 


rady generał-adjutanta Rychtera, W krótkiej mo- 


wie prezes scharakteryzował zasługi zmarłego, 


który walczył zawsze za prawdę i sprawiedli- i 


wość, mające możność, wobec stanowiska, zajmo- 
nia przeciw złemu i nie dopuszczania do trynrafu 
falszu, Następnie prezes ogiosił następującą re- 
zolucyę, jaką skresiił Najjaśniejszy Cesarz na ra- 
Porcie, donos szącym o zgonie Rychtera: „Utraci- 
em wiernego i oddanego Domow: Mojemu człowie- 
ka, który w najwyższym stopniu uosabiał prawdę 
i uczciwość”. Po mowie prezesa Rada uczcila pa- 
mięc zmarłego przez powstanie i przeszła do spraw 
bieżących. | 


nia mandatów, rada uznała za legalny wybór 
Członka rady od. ziemstwa chersońskiego, Rewu- 
Skiego. | 

Bez . dyskusyi jednomyślnie przyjęto, po od- 
czytaniu uchwał komisyi finansowej przez Schwa- 
tebacha, prawa o ustanowieniu podatków dziesię- 
cinowych od ludności, osiadłej w okręgach semi- 
teczenskim, uralskim i fergańskim, oraz o za- 


stosowaniu. norm podatku rozkładów ego w okręg- 


Sach:  akmolińskim, sOPAPABONA m i semire- 


czeńskim. 
Również bez dyskusyi przyjęto cztery pier- 
wsze punkty referatu: komisyi finansowej, doty- 
mgcego sposobu zarządzania cerkwią Zmartwych- 

Wstanią w Potersburgu. 
Powiada, 
dzy duebownej prawosławnej powinien złożyć Du- 
e sprawozdanie o dochodach i wydatkach tej 

rkwi oraz wnioski o zmianach w etatach, wy- 
woiuje uwagę Schwanebacha. Twierdzi on, iż ten 
punkt projektu miesza czynności prawodawcze 

kz z czynnościami wykonawczemi. Układając 
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ton punkt. w projekcie, Duma postępowała drogą 
| dawniejszą. poprzedzającą reformę Rady państwa 
i į zapomniawszy o tem, iż Rada państwa wówczas 
„| czynna była w zupełnie innych warunkach wali | 
+ działalności prawodawczej. 
A Dawniej Rada w projekiach, przedstawianych - 
do uznania Najjaśniejszego Cesarza, była w mocy : 
! wypowiadania swych WNIOSKÓW nietylko w sferze 


lecz 1 wykonawczej, 
, kwi. 


praw odawczej, 


| 


- swego wniosku, 
( lewski. 


pozostanie ten sam i sprawa nie będzie dotyczy | 
ła organizacyi techniki prawodawczej. | 


Wniosek Schwanebacha popiera z górą 10-i „ia 
członków. 
_._ Schwanebach, popierając swój wniosek, 0- 
świadcza, że jest przeciwny takiemu rozszerzeniu 
jakie zaproponował Korwin-Mi- 
Sprawy nie może załatwić jeden akt 


prawodawczy; jego wniosek ma ma celu ustano- 
į wienie pewnej praktyki prawodawczej. Punkt 5-y 
| należy usunąć z projektu prawa, ale ponieważ 
; rada przy rozprawach ogólnikowych nie zdecydu- 


' je tej sprawy, 


nicza charakter wniosków wyłącznie do tych je- | 


dynie, jakie wymagają rozst 
Nawet wątpliwe jest, czy Rada byiaby 
w prawie poruszać sprawy, należące do sfery 
zarządu administracyjno-duchownego. 


= Skutkiem takiego pomieszania kwestgi, Duma 


'i Rada są przeciążone mnóstwem drobnych spraw, 
wanego w. blizkości osoby Monareby, powstawa= 


które z powodzeniem moglyby zalażwiać władze 
administracyjne. Mówca przytem wszystkiem za- 


, strzega się, iż zapatruje się na tę kwestyę z pun- 
( ktu widzenia zasadniczego, w niczem nie dotyka- 


' jąc omawianego projektu. 
, poruszyć wcześniej, 


Mógiby on sprawę te 
naprzykład gdy rozważano 


, projekty wyznaczenia środków w celu udzielenia 
, pomocy ludności dotkniętej nieurodzajem, gdyż i 
; przy tych projektach dopuszczono się faktu po- 


Piąty zaś punkt, który . 
iż po upiywie lat dwóch zarząd wła- | 
_ehniego zarządu. 


| , mieszania czynności władz, lecz projekty tamte 
Zgodnie z uchwałą komisyi do sprawdza- | 


były tak pilne i ważne, iż nie należało wstrzy- 
mywać ich biegu. Projekt zarządu cerkwią Zmar- 
twychwstania nie jest pilny, można go odłożyć 


w komisyi wniosków prawodawczych, co da po- 
czątek bardziej prawidłowemu podziałowi rozwa- 
żanych przez Dumę i Radę spraw, usunąwszy 
z nich takie czynności, które w istocie należą do 
kompetencyi wiadz wykonawczych. Przeciw za- 
twierdzeniu pierwszych czterech punktów projektu 
mówca nie oponuje, 


Korwin Milewski oświadcza się przeciw ode- 
słaniu piątego punktu projektu do komisyi wnio- 
sków prawodawczych. Kkwestyę, podjętą przez 
Schwanebacha, mówca uważa za sprawę bardzo 
wielkiej wagi, gdyż dotyczy ona rozgraniczenia 
sfery działalności prawodawczej ze sferą zwierz- 
W zasadzie, mówca godzi się 


` na zdanie Schwanebacha, lecz czyni uwagę, że 
„ mimochodem takich spraw się nie załatwia, W ra- 


zie odesiania piątego punktu projektu, 


do komi- * 


rzygnięcia prawodaw- ` 
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syi wniosków prawodawczych, może być zmienio= ` 


na jego redakcja, lecz ogóiny porządek rzeczy 


| boie rozszerzył i skomplikował. 
/ narusza sprawy zasadniczej; można ją załatwić 


proponuje odesłanie jej do ko- 
misyi. o. 
| Dmitejew nie „zgadza się z Sehwanebaehem 
ani z Korwin- -Milewskim, który sprawę niepotrze- 
Sprawa ta nie 


na posiedzeniu ozőinem. . Pankt 5-y należy utrzy- 
mać, aby po: trzech latach ciało prawodawcze 
miało materyal do obrad © zmianie etatów Cer- 


, Poddano pod głosowanie pytanie: czy pinki 
5-y odesiać do komisyi—naprzód przez powsta- 
nie z miejsc, później za pomorą kartek, 

O godzinie 3 ej m. 40 posiedzenie przerwa- 
no, a © godz, 4-6j m. 15 wznowiono. 


Z powodu równej liczby głosów za i prze- 


ciw wnioskowi, ządającemu odesłania do komisyi, 


zarządzono głosowanie powtórne. Dalo ono taki 
sam wynk: 79 głosów za, 79 przeciw. 

Ponieważ w takich przypadkach głos prere- 
sa decyduje, . wniosek Schwanobacha UZRARO ga 
odrzucony. 

"W głosowaniu przyjęto ustęp 5-y, a nasięp- 


' nie caly projekt prawa. 


Rada państwa przyjęła dalej bez rozpraw: 
przyjęty przez Dumę projekt prawa o 'rozszęrze- 
niu na gubernie nadbaltyckie, Królestwo Polskie, 
Kaukaz i general-gubernatorstwo stepowe i tura 
kiestańskie art. 258 ustawy leśnej, dalej nadesła- 
ny z Dumy projekt prawa o asygnowaniu fundu- 


na pewien czas i rozważyć punkt piąty projekta ; FM na urządzenie zjazdu żeglugowego w Potera- 
| burgu. 


Posiedzenie zamknięto o godz. 4-ej m. 35. 
Następne posiedzenie w dniu 25 b. m. Na 


porządku dziennym: sprawdzenie pełnomocnictw 


członka Skarżyńskiego i projekty prawa o prze- 

dłużeniu mocy art. 398 ustawy celnej i o-asygno- 

waniu funduszów na Giże, mosi pod Peko- 

wem. . 
DOOZO 


Hh li r śnatgi nkolnj, 
z '_ (Artykuł nadesłany). p 


nonanać 


Parę « dni temu zaszezycił mnie odwiedziaami 
sweini Jeden z najpoważniejszych przemysłowców 
łódzkich, który wziął na siebie obowiązek zbię- 
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rania składek na budowę nowego gimnazjum nie-. 
mieckiego w Łodzi. Aczkolwiek z zasady uważam 


jak najenergiczniejsze popieranie wszelkich zakła- 
dów naukowych w Łodzi za jeden z najważniej- 
szych obowiązków obywatelskich, mimo to zrobi- 
dem udział zarówno mój osobisty jak i prowadzonej 
przezemnie firmy Gustaw Geyer zależnym od nie- 
których raomentów, które ze względu na donio- 
słość tej kwestyi, 
rzej omówić. 

Na podsiawie strasznych doświadczeń, — od 
których i dziś jeszcze nie jesteśmy zwolnieni, — 
nikt z nas nie ludzi się co do tego, 
tego, że wypadki ostatnich trzech lat, które wstrzą- 


ta Az. był jedynie brak kaliury i oświaty 
w szerokich warstwach społeczeństwa. To też dla- 
tego każdy krok, dążący do poprawienia tych blę- 
dów ostatnich lat dziesiątka, musi zasługiwać na 
„bezwarunkowe uznanie, zwłaszcza, jeśli prowadzo- 
mym jest z taką energią, jaka cechuje niektórych 
członków komisyi szkolnej. 
~ Że jednak cala ta, z takimi ofiarami połączo- 
ma i tak konieczna akcja tylko jeden ostateczny 
cel ma na oku, a mianowicie: przez podniesienie 
oświaty osiągnąć jak najprędzej zbliżenie się dziś 
wrogo wobec siebie stojących warstw ludnosci, 
uważam za swój obowiązek zwrócić uwagę na je- 
en wzgląd, 
wadzić do poważnego i fatalnego rozdwojenia. 
Dyrektywy eo do płacenia 
mych datków“ na pierwszy rzut oka wyda- 


pozwolę sobie tutaj nieco sze- . 


_ ROZW OJ. — Piątek, dnia 20 marca 1908 r. 


sowej, obywa zódzej, a a zwłaszcza E 
cy, byli w ostatnich czasach narażeni na tak do- 
tkliwe ciężary, że możliwość platnicza osiągła 
prawie ostatnią granicę, Nawet na cele oświaty 
rzadko kto może dziś podwójnie płacić. 
wbrew wyżej wymienionemu „wyjaśnieniu* nie- 
mieckiej komisyi szkolnej, adregowanemu do oby- 
wateli. mówiących po niemiecku, uważam ża ko- 
nieczne zwrócić ich uwagę. że wiaśnie dzisiaj ka- 


: żdy z nich z góry musi być przygotowanym na 
: równie poważne ofiary i na cele polskiej narodo- 


- wości, . 
iż powodem ` 


od których niepodobieństwem będzie mu 
się usunąć i Że odpowiednio do tego musi roz- 


* dzielić swoje na cele oświaty przeznaczone datki. 
snęły całą Rosją, u nas przybrały formę bəz- ; 
względnej anarchii i przemysł łódzki na całe la- : 


: szych jednostek naszego obywatelstwa, 


Raz jeszcze powtarzam, że nie jesi te moje odo- 
sobnione zdanie, ale przekonanie najpoważniej- 
po wię- 


, kszej części mówiących w domu po niemiecku, że 
. nigdy nie mogło byc tak niekorzystnego momentu 
: do separowania narodowości polskiej od niemieG- 


który mógłby bardzo latwo dopro- M 
+ kie, 


„dobrowol-; 


kiej przez rozdział kas szkolnych, do odziągnię- 
cia, wbrew różnym inteneyom asymilizacyjnym 
rosyjskiego elementu od poiskiego, gdzie według 
projektu młodzież rosyjska ma uczęszczać do nie- 
mieckich szkół, jak właśnie dzisiaj, w chwili zro- 
zumialego rozdrażnienia polskiej ludności po smut- 
nych zajściach w Niemczech. 

To też niczem tak, jak właśnie poparciem 
polskich instytucji oświatowych w odpowiedniej 
mierze do ofiar na podobne cele czysto niemiec 
nie potrafia obywatele niemieccy wpłynąć 
uspakajająco na ludność polską i udowodnić, że 


> im o zbliżenie a nie o rozdział chodzi, i że wbrew 


'wacby się mogly pewnego rodzaju uzurpacyą. "Nie | bez nyn 3 
: mają na celu rzeczywiscie dobro publiczne, a nie 


wolno jednak zapomnieć w tym razie, że w Ło- 


dzi, 


gdzie wszystkie rozporządzalne środki nie sto- ; 


Ją w "żadnym stosunku do zapotrzebowania ludno- ; 
' pu niemczyzny. 


ści, niepodobieństwem ȚŢ byłoby ofiar najbogatszej 


części ludności zużywać na korzyść jedynie jed- . 
„nej narodowości bez poważnej i prawie nie do na- : 
prawienia szkody drugiej narodowości. O ile sam : 
mialem możność za granicą poruszenia tej drażli- - 
wej kwestyi z reprezentantami najstarszych ro- ; 
: nej nie podobna nie widzieć, że jej wystąpienie 


dzin łódzkich, w każdym razie stwierdzić mogłem 
wielkie niezadowolenie z tego rozdziału w kwe- 
styach dobroczynności i obowiązków publicznych 


. ma dużo cech agresywności. 
' same cyfry: lista płacących dotąd na polskie i nie- ; 


'na dwie konkretne, ostro konturowane gru: »y l 0- . 
bawę, by ten eksperyment zmonopolizowania RA | 
cele jednej narodowości sum płaconych dotąd na | 


korzyść ogółu nie doprowadził do stosunków wprost ; 
, mand gezwungen werden kann in zwei Schulcas- 


sen zu zahlen“, trudno rzeczywiście wierzyć w chęć 


niemożliwych. 
Grubemi literami. wydrukowane wyjaśnienie 
niemieckiej komisyi szkolnej: 


„dass Niemand ge- ` 


zwangen werden kann in zwei Schulcassen ZU Za- ; 


o OMA aA Z ran który BRE 


'hlen“, może pociągnąć za sobą fatalne nieporozu- ; 
mienia: mimo nad ZĘ EJ. bone ub. > 
1) 


Stanisław Fijałkowski. 


Z cyklu „León Głusz”. i 


Z czasów napoleońskich). 


emanan no ORACEENNA 


a pan rotmistrz, czytając z wielkiego EEA ja- 


;cym się długim, czerniawym pasem, wśród borów . 


sRaszyńskich, kłusował raźnie na SWYM siwku , 

-; ataku, 
w niego jak w tęczę patrzą, lance jeno świsną— 
jak jedna, 


'podoficer Błażek Osina. 


Bacznie rozglądając i badając pilnie ściany | 


„zwartych khiej, oraz macając eo chwila ręką za 
(pazuchą swego ułańskiego kabata, co mn się na 
piersi, niby barwnemu gilowi świecił, młody żoł- 
mierz pośpiewywał sobie z cicha rzewliwego, a 
dziarskiego kujawiaka i dumat. 

Jechal Z raportem od pułkownika do księcia 
generała... 

Siwek szedl raźnie i skoczne, 
iz cicha, serdecznie szumiał, więc młody ułan, zsu- 
imąwszy kaszkiet ma prawe ucho, pełen zapału i 
junactwa, myślał oe swem dzisiejszem posłannic- 


mo, snuł w marzeniach swą służbową karyerę... 

Przypomniał sobie jak to niedawno, 
irozwiniętym frontem, sam pan pulkownik 
chwalił i szewron naszyć kazał, po bitwie, w któ- 
(rej na oczach rotmistrza, sam — po ułańsku, a 
gracko trzech starych nieprzyjacielskich dragonów 
iw mig lancą z koni zsadził. 


f 
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bez skrupułu rozsiewanym podejrzeniom ofiary ich 


utworzenie tutaj na ząchodaich kresach imperyum 
rosyjskiego, w Królestwie Polskiem, głównego eta- 


Nie da się zaprzeczyć, że kwestya ta nagle 
zaczęła przybierać formy ostrej rywalizacyi dwóch 
narodowości, z których jedna stara się odciągnąć 
drugiej środki do egzystencji. Przy całem uznaniu 
dla energii i sprężystości niemieckiej komisyi szkol- 


„Przedewszystkiem 


mieckie szkoły wynosiła według. siów komisyi 

6,265 nazwisk. Dzisiejsze, lista niemiecka sama 

dla siebie wykazuje 10,164 obywateli. 
Zęstawiwszy te cyfry z ostrzeżeniem, że „Nie- 


prawdziwie pokojowej pracy i nie obawiać się, 
by z tej rywalizacyi nie wynikła zgubna walka. 
I to jest głównym powodem, dlaczego w kwe- 


EE Jei E MESATAR Deor aA TEND RAAR 
r 


kimś niezwyczajnym głosem Z siebie wyrzucil... 


i Pamiętał jeszcze, jak długo i serdecznie spojrzał 
42 pod brwi na niego, a potem uśmiechnął się pod 
ij wąsem, mruknął «smyk» i pochwalił. 


` A nie zdarzało mu się to często, nie... Pan 


+ rotmistrz głaskać nie lubił, chwalił rzadko a trzy- 
ł mal wiarę—strach! Ale co tam — dzielny to żoł- 


nierz, a wszyscy w szwadronie jak ojca go ko- 


: chają i porąbać by się zań dali. 
Rozłożystym, szerokim leśnym duehtem, wiją» | 


To też gdy przed frontem na swej bułance 
się zakręci, a krzyknie tak, że ułanom jak gdy- 
by grzmot w ucho strzelil: <Wiaral... Broń do 
naprzód, marsa!... marszi.», to chłopcy 


czapy się jeno migną, a w karyerza 

ani jeden koński łeb się nie wysunie. 
A co potem dokazują... Strach! 

general raczył nieraz chwalić. 


Blażkowi, gdy go rotmistrz wywołał, serce 


Sam książe 


, walilo jak młotem, mróz po grzbiecie chodzil, 


las wokoło . 


i 


a gdy puikownik doń przemówił, pokraśniał ni- 
czem rekrut, 


: tuza, to też, gdy zatoczywszy półkole do frontu 
z lewej nogi raszył, o mało z impetu szeregu nie 
- popsuł. 

%wie i uradowany zaufaniem, jakiem go obdarzo- : 


No, ale pan rotmistrz był jakoś tego dnia 


' chwała Bogu, laskaw — udal, że me widzi. 


przed : 
go 


Brzmiała mu jeszcze dotąd w rszach komen- ` 


ida: „Szeregowiec, Blażej Osina, wystąp!”, którą 


Ale bo też i ten siwek... bestya koń! 
co rozumial... Spinal się, a lbem rzucał, 
skał, tak jak by 60 on, szelma, 
kownika dostał... 

— Dobra szkapa, niema col. 

— Ho hot... 
nogi pod nim jak murowane, a gdy go Błażek ; 
na paradę wyczyści, a wyczesze, munsztuk na 


Jakby 


szewron od puł- 


To też 


RANY PAWIAKA TEA WMA" 1 


w PBC NI PÓET ETO ET AZT BEZ a 
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jenio corokich mas ludności uważa za ważniej- 

szą sprawę. jak chwilowe zwycięstwo jednej gru. 
py, nie może się zgodzie na żadne próby separa- 
cy, i swojej osoby mięszać w tę walkę ale dą- 
żyć musi do zbliżenia społeczeństwa przez spra. 
wiedliwe, wspólne użycie fanduszów, którymi dy- 
sponować wolao jedynie odpowiednio do zapońtrze- 
bowania ludności, a nie ich proweniencyi. W na- 
dziei, że ostatecznie roździał ten nie przyjdzie do 

skntka, uważam za konieczne, by jednostki, któ- 

re są przeciwne tej exklusywności narodo wej, 
zwłaszcza w kwestyi oświaty, przy każdej nada- 
rzającej sią sposobności udowodniły swoje zapas. 
trywania: a taka sposobność właśnie się zda- 
rza. 

Zaledwie może tydzień temu zwróciła się do - 
mnie rada nadzoreza gimnazyum polskiego w kwe- 
styi równie. ważnej a bardziej naglącej, niż budo- 
wa niemieckiego gimnazyum. Instytucya ba, Zu. 
pełnie tak samo zaradzenie brakowi zakładów . 
naukowych jak niemieckie gimnazyum mającą na 
celu, ale materyalnie znacznie gorzej postawiona, | 
potrzebuje do dalszej egzystencji gwarancji, że 
niedobór, który po uwzględnieniu wszystkich wpły= 
wów tymezasem przecież jeszcze kolo 9,000 rb. 
roeznie wynosi, będzie w każdym razie pokryty. 
Gwarancję tą osiągnąć można albo: 

'1).przez zebranie funduszu żelaznego, depo- 
nowanego jako własność ofiarodaw- 
ców w jednym z banków, od którego odsetki. 
przeznaczone będą na cele gimnazyum; w razie . 
zwinięcia zaś tej Instybnogi kapitał zlożony wraca: 
do Ofiarodawców; 

albo ` 

2) przez odpowiednie deklaracye obowiązują- 
ce do rocznych opłat, by w ten sposób uzupełaie 
sumę brakującą, wskutek niedostatecznej WSA: 
ści funduszu żelaznego. 

Jak z SE widać, wymagania na polskie gi- 
mnazyum ` sẹ bezporównania mniejsze, niż suma 
potrzebna na budowę gmachu niemieckiej szkoly 
średniej: prócz tego i forma płacenia, dozwalają- 
ca wybór między deponowaniem odpowiedniej 
kwoty, albo deklarowaniem rocznych opłat, jest 
bezwarunkowo dostępniejszą. Poważne sumy, de= 
klarowane 'w. ostatnich dniach na niemieckie gi- 
mnazynm, pokazują, 'że-na: tak wzniosłe cele, jak . 
popieranie instyincyi wychowawczych, środki się - 
jeszcze znajdą. Mój Szanowny Gość, który swoją. 
osobę oddał na usługi sprawy gimnazjum niemie- 
ekiego, dał dowód, płacąc jako jeden z pierw- 
szych na polskie gimnazyum i deklarując odpo- 
wiednią sumę na ten sam cel, że jedynie we 
wspólnej pracy widzi pewną drogę do przywróce- 
nia norwalnych warunków w naszem mieście. 
3E AA że Maia ofiar na Pa: gimna: 


kiedy mu kapral boki dobrze wy: | 


a par- ` 
(żal by mu było szwadronu, 


nim i siodło kj to o choćby pod vanak 
strza koń—-jeno lśni. 

— A sadzi w galopie... Jeżis Ty mój... tyl- 
ko taki do ataku., dobry końl 


Poklepal Blażek siwego po karku, grzywą 
odgarnął, rozejrzał się pilnie wkoło, pomacał 
za pazuchą, zwolnił cugli i dalej myslal... 

Dziś, choć jeszcze młody, już mu się szowron 
na ramieniu świeci, pułkowym ordynansem już 
został, a da Bóg tak dalej, to i wachmistrzować 
może będzie. 

— To by dopiero chwała byłat.. Dopiero bý 
poznali, co to ułan znaczy! 

Chłopak pokraśniał jak wiśnia, wyprostował 
się na siodle, niby na paradzie, wąsa musnął i 
czwaniąe koniem, jechał tak siarczyście, jak tylko 
uian z jego szwadronu jechać qunie. A jeszcze 
onli 

— Inny tak nie pojedzie, niel 
dzić się trzeba, 

I znow myśli inne po głowie mu chodzić za- 
częly — to o domu, to o służbie, to o wichrach 
bitew, w.których się zapamiętywał i w ogień, 
Z Jancą u łokcia, pierwszy zawsze leciał, to © 
tem, jak się przed księciem generalem sprawi, 
jak odda mu raport i do szwadronu z nowinami 
wróci. 

A może go też książę general u swego boku 


Ulanem uro- 


. zostawil.. 


Oj, ehciałżeż by też tego, chciał, bo choć 


„to przecież wróciłby 


| doń później, a pewnie nie bez szarszy i krzyza, 


| 


Już aby ten ci się nie potknie, | 


Tak sobie i różnie jeszcze miody ułan my- 
ślał i jechał, ; 


(d. c. n.). 
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'zyum, kursująca od paru dni po mieście, wykaże 
caly szereg firm i osób, które za przykładem p. 
L. nie robią różnicy narodowościowej w tak wa- 
nych Kkwestyach, i kierują się jedynie potrzebą 
iwspółobywatełi, Łódź, dnia 17 marca 1908 roku. 
Wł. Gettlich, 


Z KUJAW. 


(Koraspondencya wlasna „Rozwoia”), 


się ruch emigracyjny, jak u nas, dlatego sądzę, 

że interesnjącem będzie bliżej się temu przypa- 

trzeć i porównać emigracyą ludności do Ameryki 

2 kiikomiesięcznem wychodźtwem na roboty do 

sąsiednich Niemiec. Przez komory naszej okolicy: 

„Piotrków Żydowski, Skulsk, Wilczyn i Słupeę, 
nietylko przeprawiają się mieszkańcy naszych 

‘okolic, ale i z głębi kraju; dosyć powiedzieć, że 

gminy, którym służy prawo wydawania kartek, 

za któremi przejeżdźa się granicę, wydają ich ro- 

cznie do 5000.. 

Do Ameryki odbywa się emigracya na Jat 
parę, a nawet na kilkanaście; zwykle przypada 
ona jesienią po wykopaniu kariofi, zaś wychodź- 
two do Prus, które trwa kilka miesięcy, już za- 
czyna się w lutym, a najpóźniej w marcu. 

Emigracya do Ameryki daje bardzo poważne 
rezultaty finansowe, gdyż na centralną pocztę na- 
szego powiatu w Kole (z której dopiero rozsyłają 
na mniejsze stacye), przychodzi miesięcznie prze- 
ciętnie 100,000 rb. Nadto emigranci powracają 
z Ameryki umoralnieni i o wiele kulturalniejgi, 
pracowitsi, bo się przyzwyczaili do sysiematycze 
nej pracy i przekonali, że im kio sumienaiej pra- 
cuje i dłużej, może więcej zarobić, —— moralniejsi,. 
bo zamiast czas wolny przepędzać w knajpach, 
bywają w teatrach ludowych i na odczytach po- 
pularnych, co dodatnio musi wpływać na podnie- 
sienie ich istoty moralnej. 

Wobec takich rezultatów materyalnych moż- 
na powiedzieć, że w naszej okolicy prawie niema 
włościan biednych. Gotówka są zawalone wszyst- 
kie pożyczkowe kasy, które niekiedy dają zale- 
dwie 3%. Kapitały te czekają na kupno ziemi, 
wsrtość której ciągle idzie w górę, tak, że dziś 
wcale nie potrzeba majatku wyborowego, za któ- 
ry można osiągnąć 6,000 rb. za wiókę. l 

O ile wykazaliśmy, że wyjazd do Ameryki 
Przedstawia takie dodatnie rezultaty, o tyle wy- 
chodźtwo na robotę do sąsiednich Niemiec wprost 
przeciwne wywiera skutki, ` 
. Do Prus przeważnie wychodzą parobezaki 
1 młode dziewczęta, którzy z miejsca są rzueeni 
Ba pastwę wyzyskiwaczy, 

Ruch tego wychodźtwa, jak rzekłem zaczyna 
się już w lutym a najpóźniej w marcu. Przyby- 
sze są tu na miejscu kontrolowani przez komisan- 
tów, którzy zwykle dają im niewielkie zaliczki 
Przy zawierania umowy poczem partyami bywają 
odstawiani do majątków, będących w rękach niem- 
tów,  Legitymacye, zaraz po przejściu naszych 

omór im zabierają. 4 

Nie znając języka, po przybyciu na miejsce 
podpisują kontrakty na gorszych warunkach, niż 
to im obiecywano. Sypiają zwykle w szopach i 
to razem bez wyjatku płci. Wypłacają im 3/4 ty- 
Sodniowego zarobku co sobota. Zaraz też znajdu- 
Ją się wędrowni handlarze, którzy za drogie pie- 
Niądze zaopatrują ich w przedmioty zbytku. W nie- 
dzielę zas w miejscowych szynkach odzywa się 
muzyka, przy której to na pląsy, trunki i jedże- 
Lie, resztę gotówki przepuszczają. Czyli mówiąc. 
zrozumiale, jest zadaniem niemieckich kulturträ- 
Sierów, aby wychodźcy wszystkie zarobione pie- 
Miądze pozostawili na miejscu. tak, że gdy jesie- 
ma do domu przyjdzie im powracać, przynoszą, 
zaledwie tyle gotówki, że ta im starczy zalędwie 

Q Nowego Roku, za te przynoszą z sobą zanik 

UCZUG moralnych i pogardę dla miejscowych ojczy- 

stych zwyczaj. 

a Obraz ten dostatecznie oświetla różnicę mię- 
2y emigracyą do Ameryki i wychodźtwem do 
US, dlatego też wszelkiemi siłami powinniśmy 

Przeszkądzac wychodźtwu temu, nie już jako od- 


| 


| 
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q dem z pism miejscowych, 


W żadnej okolicy kraju tak nie uwydatnia 


| 
| 
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= W sprawie mieszkaniowej. 


poruszonej niedawno w je- 
autor dziwi się, że 
w sprawie tak ważnej, mającej doniasłe znacze- 
nie dla egromuej Kbezby naszej ludności, nikt gło- 
su nie zabiera publicznie, a w prasie miejscowej 
nie spotykał słowa potępienia dla porządków, 
które u każdego z osobna wywołoją protest i 0- 


W sprawie tej, 


bowiem już w tej sprawie podniesieny w prasie | ścianach, oknach, podłogach, jednem słowem wsze- 


, dzie i przez dotknięcie podczas zamiatania, 


(w «<Rozwoju») przezemnie przed kilka laty i... 
pozostał? głosem wołającego na puszezy i, jak 


przypuszczam, teraźniejsze głosy przebrzmią tak- | 


że bez echa. f 

Łódź jest na wskróś miastem weksiarskiem, 
cały bowiem handel i kupiectwo, przynajmniej 
większej części tutejszego spoleczeństwa opiera 
się na wekslach więc frymarczenie paru weksel- 
kami maiej lub kilkoma więcej, nie robi im róż- 
nicy. Nie denerwuje ich to. Inaczej jednak się 
ma rzecz z dragą, nie kandlarską ezęścią społe- 
czeństwa łódzkiego, jak urzędników, rzemieślni- 
ków, artystów i t. p. Jednak w ostatnich ceza- 
sach <wekselki» komorniane straciły nieco na 
ważności i niechętnie były dyskontowane, więc 
dobrodzieje nasi zmienili tylko odrobinkę tekst o 
tyle, że zamiast «für Miethe» (lubią się posługi- 
wać niemiecczyznę gdzie tylko mogą), piszą «in 
Rechnusg» lub «baar erhalten». Jest to dobry 
prąd wody na ich młyn, gdyż certyfikat taki jest 
ważniejszy, niż weksel komorbiany. | 


ROZWOJ — Piątek, dnia 20 marca 19808. SPO 
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RZA 


Należy się zastanowić nad tem, w jakiem 


znajdzie się położeniu lokator, który wynajął lo- 
ka] i, rzecz prosta obecnie, wydał na znaczną su- 
mę weksli, gdy kamienicznik zbankrutował, lub 
toż umarł — oni przecież także umierają — dom 


zaś zostaje sprzedany. Co nam czynić pozostaje? | 


ł 


słów powiedzieć 


pragnę, mianowicie 0 koniecznem 
wymaganiu przez nowego lokatora dokładnego od- 
nowienia wynajętego lokalu przed wprowadzeniem 
się do niego. Chodzi tu bowiem już nie o jakaś: 
tam mniejszą lub większą kwotę pieniężną, ale o 
zdrowie i życie własne, oraz drogich nam osób, 
szczególnie po latach takich, jakim był ostatni 
rok, który obfitował w różnego rodzaju epidemie, 
jak odry, ospy, influenzy, tyfusy i inne.. = — 

Człowiek, dotknięty jedną z tych chorób, 


i k "" | mógł dawno już umrzeć, albo wyzdrowieć, zaraze 
burzenie. Glas pówyższy nie jest pierwszy, był | e wolna: 1 ORE 


ki jednak — w milionach — mogły pozostać na. 


pos. 
wiewu wiatru i t. p., wdychane razem z powie- 
trzem, dostają się wewnątrz naszego ciala, wy- 
wołując swoim złośliwym wpływem nieszczęście . 
w postaci niebezpiecznej choroby. | 


H. Suszkiewiez. 


o Tiwamystwo Wzajemeo Ken 
Przemysiowo-lMHlandio w e. 


Wczoraj, © godzinie 9-ej wieczorem, w loka- 


lu przy ul. Dzielnej Ne 31, odbyło się ogólne ze- 


branie roczne Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
Handiowo-Przemysiowego w Łodzi. Zgromadziło 
się 120 ezłonków. Zebranie zagaił prezes rady 
p. Edmund Brinckenhcf, proponując na przewo- 
dniczącego adwokata przys, p. Antoniego Żelą- 
zowskiego. Wybór ten jednomyślnie przyjęte. 
P. Żelazowski zaprosił ze swej strony na ageso- 


, rów pp: inżyniera Zielezińskiego i Majerowicza, 
(a na trzymającego pióro adwokata przys. p. Mar- 
celego Karwacińskiego. i 


Bo, czy zostaniemy w tym lokala, czy też prze- | 


niesiemy się do innego, dając nowe weksle, to 
zawsze miecz Damoklesa w postaci cwekselków» 
wydanych poprzedniemu gospodarzowi, a znajdu- 


jących się w dziesiątych rękach geszefciarzów, ` 


nad nami wisieć będzie. Niemuiej ważne jest to, 
że gospodarz, jakkolwiek zapowuia, że lokal bę- 
dzie oddsny w porządku, 
<wekselków» do rąk lokatora juź nie zna i na 
wszystkie jego utyskiwanią i skargi pozostaje 
głuchy. . | 
Piece dymią, kuchnie się rozsypują, blachy 
i piecyki popękane i połamane nie do użytku, je- 
go to nic nie obchodzi. Jeżeli chcecie mieć wszyst- 
ko podług swej fantazyi — każcie sobie zrobić... 


to jednak po dostaniu 


Lanat 0 o 


Szał w podwyższaniu w tym roku tenmuty ko- | 
' dlań obowiązującym. 


mornianej, ogarnął ogól naszych kamieniezników, 

Ci”panowie korzystają z czasu, albowiem iu- 
dzi potrzebujących lokali przybywa z dniem każ- 
dym, domów zaś w iych czasach nie przybywa, 
to jest ich tryumf, ale czy mie przeciągną struny, 
zobaczymy. . > | 

Jak daleko bezwzględna chytrość niektórych 
pp. właścicieli domów sięga, mogą posiużyc fak- 
ty: Iza lokal, za który płacono dotychczas 600 
rub. (sklep i kilka pokoików przedzielonych ścia- 


-nami zbitych z prostych desek) na drugorzędnej 


ulicy, żąda pan gospodarz tylkeę 900 rub.; 2) ia- 


ny kamienicznik na pierwszorzędnej uwicy kryją- | 
cy się w <vaterlandzie», za lukal, z kiórego pła- : 


cono mu także 60) rub., obecnie żąda, czyniące 
laskę dlugoletniemu lokatorowi, tylko 1,003 rb., 
nadmieniając — listownie — że kto inny mu- 
siałby mu dać 1,200 rub 


RZ: uenen 


meer | 


Pytam się laskawych czytelników, kto jest ; 


większym zdziercą: czy lichwiarz, pożyczający — | 


w tajemnicy — na 20% ludziom bardzo 
nieodpowiedzialnym, ryzykując kapitał. 


często 


t 


W myśl porządku dziennego najpierw zajęto 
się rozpatrzeniem sprawozdania z działalności ia- 
stytucyi za rok ubiegły 1907 (czwarty istnienia). 
Sprawozdanie to wykazuje, że liczba członków 
z końcem roka wynosiła 334, a suma ich zobo-- 
wiązań rb. 519,020. Obroty stanowiły 3,510,589 
rb. Wydano pożyczek pod zastaw papierów pu- 
blicznych rb. 5,569, zaprotestowano weksli na su- 
mę rb. 36,993; kapitał obrotowy stanowi rb. 5:,902; 
kapitaly na lokacyi wynoszą rb. 226 206. Bilans 
rachunków zamknięto cyfrą 313,446. | 

Po przedstawieniu sprawozdania zabrał głos 
p. Stanisław Hertzberg, zwracając uwagę, iż nie- 
właściwie weksle protestowane, przychodzące w d. 


21 grudnia danego roku zapisywane są Ra ra- 


ehunek strat. Wyjaśnione, iż Towarzystwo działa 
w myśl okólnika ministerynm finansów, który jest 


=~ Z kolei przewodniezący przedstawił  zgroma- 
dzonym projekt rady, dotyczący podziału zysku 
w sumie rb. 4,302 kop. 87 w sposób następujący: 


10% przeznaczyć na kapitał zasobowy, 5%, czyli 


rb. 1,869 kop. 50 na dywidendę dla członków od 
ich udziałów; rb. 300 na dodatkowe wynagrodze- 
nie zarządu za rok ubiegły; rb. 300 na dodatko- 


: we wynagrodzenie urzędników biura za rok ubie- 


gly; rb. 30) na dodatkowe wynagrodzenie urzę” 
dników biura za rok ubiegły; rb. 314 przezna- 
czyć dia czloaków kom:syi dyskontowej z roku 
ubiegłego tytulem zwrotu ich wydatków; rb. 1000 
przeznaczyć na utworzenie kapitału rezerwowego 
Towarzystwa; oraz rb. 89 kop. 8 przeznaczyć na 
cele użyteczności spolecznej, wedlug uznania ogól- 
nego zebrania. na | 
Tylko dwa ostatnie paakty wywołały dysku- 
syę. Rada wyjaśniła, że utworzenie kapitału re- 
zerwowego ma nacelu wzmocnienie na przyszłość 


' funduszów Towarzystwa, rozpoczyna to obecnie, 


czy też 


szanowany wielee i domagający sią szacunku ka- . 
mienicznik, który, terorem mogę powiedzieć, wy- ; 
dusić chee 50 do 80% dlatego że wie, iż brak lo- 
. rzystwa. | 


kalów odpowiednich do swoich potrzeb fachowych 


lub handlowych i wyrobioną w tem miejscu klien- ; 
tela zmusi poniekąd delikwenta-lokatora do ak- 


ceptowania jego wygórowanych żądań. 
jeszcze ta różnica, że lichwiarz (biorący wyżej 
nad 9%) jest ustawicznie narażany na odpowie- 


! dzialność sądową, tymczasem «taki pan», biorący 


wetu za co dopiero uchwalone wywłaszczenie po- | 5 do 8 razy wyższy procznt, prześladowań pra- 


LE lecz jako bronienia deprawowania naszego 


proton 


wnych wcaie się nie obawia. Ludzie mu się nizko 


klaniają, a on uważa się 7a honorowego czło= 


wiska... 
W kwestyi ważnej, bezsprzecznie ważniejszej, 


i niż kwestga placy komornianej, na ostatku parę 


Zachodzi 


ponieważ rok ubiegły dał pomyślae wyniki mate-: 
ryalne, umożliwiające zapoczątkowanie kapitala 
rezerwowego. Fundusz ten w przyszłości odegrać 
może ważną rolę w sprawach finansowych Towa- 


Co się tyczy pozostałości rb. 89 kop. 8, te 
wyłoniły się różne projekty wśród zebranych. 
Ostatecznie na wniosek inżyniera p. Leona Golca, 
który dowodził, iż sumę tę należy przeznaczyć wyłą- 
cznie na instytucye użyteczności publicznej, uchwa- 
lono w równych częściach rozdzielić ną rzecz: 
Pogotowia ratunkowego i straży ogniowej ocho- 
tniczej. ! o 

Następnie zatwierdzono budżet wydatków na. 
rok 1908, przewidujący rb. 11,450, -przyczem po- 
zostawiono zarządowi możność przenoszenia gum 
z jednej pozycyi do drugiej, oraz w razie kore. 


4 


niecznej potrzeby powiększenia tego budżetu o 
10 proc. 

W celu przyjścia z pomocą pracującym w To- 
warzystwie rada zaprojektowała zalożenie Kasy 
(Przezorności dla pracujących, na wzór istnieją- 
«yeh przy różnych instytucyach kredytowyeh. Po 
odczytaniu przez p. -Brinckenhofa opracowanej 
stawy, wywiązała się dyskusya w sprawie udzia- 
łu w kasie członków zarządu, którzy eo trzy lata 
ustępują z kadencji urzędowania. Żabierali głos 
"pp. Entweis, J. Arkuszewski, inż. Gole, Babicki 
4 inni. Ostatecznie, zgodnie z wnioskiem p. Golca, 
uchwalono rezolucyę treści następującej: 


izorności, 
działu przekazuje do załatwienia radzie, która 
odpowiednio zmodyfkuje odnośny artykul ustawy 
kasy“. 


bis Towarzystwo. Zebrani uchwalili upoważnić 
zarząd do wyjednania zatwierdzenia ustawy przez 
władzę, oraz do wyasygnowania rb. 410 t. j. 5 
proc. od wynagrodzenia pracujących na atwo- 
rzenie tak zwanego funduszu B. kasy przezor- 
mości. 

. W końcu debatów p. Gole podniósł projekt, 
iaby uprosić zarząd i radę do poczynienia kroków 
© zalegalizowanie Związku, mającego na celu zrze- 
szenie się instytucyi finansowych. 


W sprawie tej udzielil wyjaśnień prezes Za | |”. u 
rządu p A. Babicki, PA iż myśl przyłą- ` danie listów 
ezenia się do powstającego Banku dla Towarzystw 
; Sprawą tą zajął się bratanek ś.p. J. I. Kraszew- 
je nie innego, jak upoważnić zarząd do podjęcia . skiego, p. Boguslaw Kraszewski. 
wspólnie z innemi instytucyśmi zabiegów w celu : i | | ROS 

szybszego powołania do życia tak pożądanego , Kraszewskiego, otrzymujemy następujące wyjsśnie- 
| | nie, dotyczące ostatnich jego chwil przedzgonnych: 


spółdzielczych istnieje oddawana. Obecnie, sko- 
ro sprawę tę poruszono na zebraniu, nie pozosta- 


banku. 
Wreszcie przystąpiono do wyborów na miej- 


ste ustępujących: z rady pp. Arkuszewskiego, Kró- | mo, a w Genewie, w hotelu «Do la Paix:, przy 


dikowskiego (po trzech latach kadeneyi) i Magnu- | uliey Mont-Blanc. 


| Zygwunt Miłkowski (T. T. Jeż) 
' się młodzieży w Genewie, 


Były proboszcz parafii św. 


(Krzyża w Łodzi, ostatnio proboszez parafii 
wynik następujący: na 4-ch delegatów do rady | Stanislawa na Woli pod Warszawą ks. prałat Zy- | 
; gmunt hr. Łubieński został przetranzlokowany do 


Megłert, P. Liljenfeld i Jan Frankowski; na człon- | Brydna (cmentarz pod Warszawą). 


ków zarządu ponownie przez aklamacyę p. Cze- : 


skiego, który wyjechał z Łodzi oraz p. Schmid- 
ta, z powodu zrzeczenia się mandatu i z grona za- 
rządu p. Szaniawskiego, po trzech-letniej ka- 
dencyi. 


Wybory za pomocą glosowania tajnego dały ; 


wybrani zostali pp. Jan Arkuszewski, Ludwik 


sław Szaniawski, 

Do komisyi rewizyjnej powołano pp. Stani- 
slawa Zielińskiego, Waelawa Matyska i Bertolda 
Ginsberga, a na zasiępców pp. Edwarda Mache- 
ra, Marcelego Karwacińskiego i Wladyslawa Zie » 
leziiskiego. 


Prezes Dumy Chomiakow, zamierza porozumieć sią 


z ministrem skarbu, w sprawie projektowanych rozpraw ; irzo 
: przedstawienie, 
Dla rozpozaavia hudżatu, wyznaczone bądą trzy po- AR Domu ludowego w Łodzi 


siedzenia na tydzień. Będą się one rozpoczynały o go- - komedya Abrahamowicza i Ruszkowskiego „Teść”. 


-bucżeżtowych w Dumie Wedlug wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa budżet rozpoznawany będzie częściowo. 


„dzinie li-ej rano i trwały do godziny 6-ej wieczorem, 


;ogólnym. Posiedzenia Dumy będą się odbywały w po- 
'niedziałki, środy, czwartki i soboty. 


CAD 


Wszystkie trzy grupy Bady państwa postanowiły 


Ww państwach konstytucyjnych. 


miektóre projekty, rozważane obacenie w Dumie, jak np. 
„projekt nauczania powszechnego, 


nia warunkowego. 
O 


„, Podezas sesyi wiosennej, Dumie złożońy będzie pro- ; 
jjekt prawa o nauczania domowem. Projekt ustanawiś | 
` beenie trwa 3 dni w tygodniu, przyczem obniżono 
Nauka 


zupełną swobodę nauczania w domu, bez uprzedniego 
twyjedny wania pozwolenia władz właściwych. 
„czytania, pisania, arytmetyki i innych przedmiotów, bę- 
»izie się mogła odbywać w jakimbądź języku. 


som cenzuraln7m. 


faczniów, uważane to jest za szkołę początkową, I nau- 


PREM 


AE 


RZ ZAC 


EAC ER E 


„ogólne ; 
zebranie w zasadzie pragnie dopuścić ustępują- | 
cych członków zarządu do udziału w Kasie prze- ; 


a sprawę określenia stosunku tego u- ; pułarne przedstawienia dla młodzieży szkolnej. Początek 


: © godz. 3 po poł. 


RZ 


ASA AZ POZA A ROZDZ EREE Z 7 


AO NA WD DEE AA m PAPA 10 „NE AO 


iz przerwą godzinną. Oprócz tych trzech posiedzeń, je- ludniu, 
dno posiedzenie na tydzień będzie poświęcone sprawom - 
' ceowników piekarskich. Przewodniczył p. Jan Brze- 


: skot. Qdezytano ustawę Związku, 


ERO NE OE SIZE E S aa 


Podręcze : 
miki naukowe muszą odpowiadać obowiązującym przepi- i 
: Od trzech dni we wszystkich oddziałach fabryki 
W razie, gdy w domu uczy sią razem więcej niż 10 - 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 20 marca 1908 E. | 


ezyciel obowiązany będzie w ciagu yecdi od założe- 
nia szkoły zawiadomić o tem władze naukowa, W prze- 


ciwnym razie podlega on odpowiedzialności. 
| en | 
Socyaliści wnoszą dc Dumy interpajacyę w sprawia 


Możliwem jest także, że waiesą interpelację w sprawie 
roprazyj PESZOWICE l - 


KALENDAŻ ZYK TERZINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dztś Błogoslawa. Ju- 
tro Godysława. 


TEATR VICTORIA. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 


Dziś 


— Jutro „Grube ryby”, komedya Bałuekiego. Po- 


— Jatro „Noe Świątojańska” Staszczyka. Począ- 


: tek o godzinie 8 wieczorem. 


Nadmieniamy, że w myśl projektu Boo: | nr 18, o godz. 7 wieczorem ogólna zebranie Tow. WZA- 
i aa n - 
cy kasy wkladają 5 proc. od swego wynagrodze- jemnego Kredytu przemysłowców łódzkich. 


mia i takąż sumę dla pracujących wkłada od sie- 


ZEBRANIE Dziś w sali Koneer towaj, Dziełna 


ZE STRAŻY. Jutro o godz. 7 1 pół wieczorem | 


; ówiezenia II oddziału łódzkiej straży ogniowej ochotni- | 


cza) w domn rekwizytowym IH oddziału, 


KRONIKA, 


4 powoda reczalcy zgonu ś.p. J. l. Kraszew- 
skiego «Kuryer Warszawski» zalaicyował wy- 
znakomitego pisarza. W dzisiej- 
szym porannym numerze «Kuryerə zaznacza, że 


Od osoby, będącej obecną przy zgonie Śp. J.I. 


Ś. p. J. L Kraszewski nie umarł w San-Re- 


Przy zgonie jego był obecny 
i grono uszącej | 


Sprawy kościelne. 
Św. 


Qdpust Wczoraj w kościele św. Józefa, z o- 
kazyi dorocznego odpustu, odbyło się solenne na- 
bożeństwo, które odprawił ks. Franciszek Mala- 
czyński z Chojen 

Podobna uroczystość odbyła się w Qżorko- 
wie, zgromadziwszy wiela pobożnych z okolic. Su- 
mę celebrował ks. Harman von ZAJ proboszcz 
parafii Chojny. 

Na Dom ludowy. W dniu 26-ym b. m. w tea- 
„WVietoria” 
przeznaczając czysty dochód ną 
Odegrana będzie 


Zebranie Tw zku piekarzy. Wczoraj po po- 
w lokalu przy ul. P.otrkowskiej N 175 
odbyło się organizacyjne zebranie Związku pra- 


którego dzia- 
łalność rozszerza się na cale Królestwo Polskie. 
Stwierdzono, że liczba zapisanych ezłonków 


; f : wynosi 60. 
inie podejmować żadnej inicyatywy prawodawczej, po- 
jnieważ byłoby to sprzeczne z praktyką izb wyższych ; syi, rewizyjnej 6 eztonków i 6 zastępców. 
Grupa akademicka w . 
Radzie państwa rozdzieliła pomiędzy swych członków ; (grempeli) i pucerów fabryki L. Allarta i S-ka po 
, zredukowaniu czasu do 8iu godzin pracy dzien- 


wyłączenia ze wspól- nie, robotnicy nie mogli zadość uczynić wymaga- 


noty, sądu miejscowego, Ć rónaój SOD i skaza” | niom administracji, 
i miejsce ich przyjęto innych, którzy pracują 10 


: godzin dziennie na warunkach poprzedników. 


Do zarządu wybrano 12 czlonków, do komi- 


Z fabryk łódzkich. W oddziale zgrzeblarek 


za Go zostali wydaleni. Na 


— W fabryce M. Silbersteina (Dąbrówka) 
wyrobów półwelnianych i wełnianych, praca o- 


placę z 70 kop. do 1 rb. na tydzień, 

— W fabryce A. Aurycha (Widzewska), wy- 
rabiającej pończochy, od kilku miesięcy niektóre 
oddziały czynne byly od 4 do 5 dni w tygodniu. 


zaprowadzono pracę 3 dni w tygodniu, a zaro- 
bek obniżono od 20 do 25%. i 


DAC $ 


„Robert i Bertrand" | 


dyrektor Czesław Janowski daje 


RI 


f 
l 
| 
t 
| 
I 


arm. 


| 


'ne drzwi od kantora, 


— W śe Wagnera (al. Leszno M 46) 
z dniem 24 b. m. zajęcia trwać będą tylko 4 dni 
w tygodniu, 

— W fabryce Weindreicha (przędzalnia) przy 
al. Widzewskiej X 157 za pośrednietwem ogło- 


ć ŻE: i szemia zawiadomione robotaików o nowej taksie 
„prześladowania przez władzą Zwiszków zawodowych. ; j j 


płacy zarobkowej, która zastos owania zostanie 
w dn. 28 b m. Według tej taksy czyściarz (pu- 
cer), zarabiający dotychczas 12 rubli 80 kop. ty- 
godniowo-—zarabiać będzie tylko 9 rubli; pucer 
drugi zamiast 12 rb. — zarabiać będzie tylko 8; 
pucer trzeci zamiast rb. 10 kop. 50 — zarabiać 
będzie 7 rb. tygodniowo. Roboiniee przy zgrzeb- 
larkach zamiast 10 rb. zarabiać będą tylko 7 rb. 
50 kop. Ńrubownikom praca będzie zniżona z rb. - 
| 8 kop. 20 i 75 kop. premii do 6 rb. i 50 kop. 
premii. Przykręcacze zamiast 6 rubli 50 kop. 
otrzymywać będą tylko 4 ruble i 50 kop. ty= 
godniowo. ; 

— W kapeluszowai Sehleego (ul. Targowa) 
od dni 28 b. m. praca trwać będzie tyłko 5 go- 
| dzin dziennie przez 6 dni w tygodniu. 

— Onegdaj w fabryce A. Prussaka wywieszono 
ogłoszenie, zawiadamiające robotników, że za cze- 
kanie na robotę z jakiegokolwiekbądź powodu, 
za dwa tygodnie nie będzie płacone; placa tygod-. 
niowa (tygodniówka) z pierwszym dniem pracy 
po upływie świąt wielkanocnych — zostaje znie= 
siona. 


Trzeci oddział pocztowy. Podaną wczoraj 
w „Rozwoju* wiadomość o zabiegach mieszkań- 
ców południowej części miasta w sprawie ubwo- 
rzenia oddziału pocztowo-telegraficznego —uzupele 
nić musimy wzmiankę, że głównym inicyatorem 
ich był proboszcz parafii Chojny ks. Herman von 
Schmidt. Jego to gorliwym staraniom zawdzię- 
cząć należy przygotowanie podania i zajęcia się. 
zbieraniem podpisów wśród fabrykantów i obywa- 
teli. 

Rewizya i aresztowanie. Wczoraj władze po- 
licyjne wraz z wojskiem otoczyły lokal związka. 
zawodowego robotników przemysłu włóknistego 
przy ulicy Milsza M 64 (w tak zwanej Leśniczów- 
ce) dokonało rewizyi, skonfiskowało księgi, ko- 
respondencye i inna dowody, opieczętowało lokal, 
a następnie aresztowało 4 osoby, w tej liczbie 
prezesa związku, 


"Kary administracyjne. Na mocy postagowie- 
nia czasowego gen.-gubernatora wojennego miesza 
kańcy Łodzi Ignacy Madeński i Stefan Kamotor 
za nieposiadanie dowodów legitymacyjnych ska- 
zani zostali na jeden miesiąc więzienia (punkt 1 
obowiązujących postanowień z dnia 11 paździer=< 
rnika 1906 r.). Na mocy tegoż postawienia miesz- 
kaniec gminy Koźminek, powiatu kaliskiego, Wia- 
dysław Sledź za zakłócenie spokoju publicznego 
na ulicy i pobicie dorożkarza Abrahama Spiczeka 
skazany został na 1”/, miesiąca więzienia (punkt 
5 obowiązujących postanowień z dnia 1l paździer=. 
nika 1906 r). 

„Bal Wiosenny” dnia 25 kwietnia organizuje 
sią na wpisy dla uczni Będzie to prawdziwa 
wiosna, bo w pięknie udekorowanej kwiatami sali, 
obowiązki miłych gospodyń pełnić będą żywe 
kwiaty... panien naszego grodu, a że tego kwie- 
cia piękny mamy bukiet, więc kto będzie chcial 
odurzyć się prawdziwą. wiosną, ten niezawodnie 
znajdzie się tego dnia w sali białej Manteufla. 

Wybuch bomby. Wczoraj, o godzinie 7 wie- 
czorem w domu nr. 59 przy ul. Piotrkowskiej, 
na I piętrze pod drzwiami kantoru Salomona 
Markusa, nastąpil wybuch bomby. Eksplozya by- 
ła dość silną, wskutek której zostały uszkodze- 
a na korytarzu powylaty- 
wały szyby z okien. Wybuch wywołał wielki po- 
ploch pomiędzy mieszkańcami, tem więcej, że na- 
razie, wobec gęstego dymu, nie można się byłe 
zoryentowąć o przyczynie wybuchu, wskutex cze» 
go zawezwano Ii IE oddziały straży ogniowej 
ochotniczej i straż ogmową miejską, które po 
przybyciu stwierdziły, że ognia niema. O ile 


przypuszczają, była to a osobista przeciw 
Salomonowi Markusowi. Z ludzi nikt szwanku nia 
odn:óSł. 


W położonej na parterze tego doma mleczar= 
ni „Rogów“, przepelnionej gośćmi, powstał stra» 
szny popłoch. 


Cgólmemu osłabieniu w ciągu dnia wczorajsza- 
go tioi uzg osoby, sai > i dwie kobiety. 


R 54 


Nanda 


„. WYczerpanie slł. Na ul. Piotrkowskiej nr. 8 
Znaleziono człowieka, lat około 50, z nazwiska niezna- 
óg0, w zupełnem wyczerpaniu sił. Odwieziony został 
przez Pogotowie do szpitała św. Aleksandra, bez mo- 
"oścl sprawdzenia nazwiska i adresu, 
Grożny upadek. Wczoraj o godz. 4 po poludniu 
Ma ul. Dłagiej ur. 135 Edward Rychter, lat 11. 
mnazyum, spadł ze schodów tak n'eszeręsliwio, ża 
Prócz pokaleczenia, nastąpiło wstrząśnienie mózgu. Po 
dzielenia mu doraźnej pomocy przez lekarza Pogotowia, 
dzi A Wiony został w stanie groźnym w mieszkaniu ro- 
KOLA 


M Przejechanie. Na ul. Aleksandryjskiej nr, 10 
ojsio Fiszer, syn handlarza, lat 14, przejechany został 
Przez wóz i odniósł ckaleczenie nóg. Rany opatrzone 
Zostały przez lekarza. Pogotowia. 

ki Napady. Po godzinie 10 wieczorem do mieszka- 
Ria wyrobnika Sztencla przy ul. Kelma nr, 26 wtargnęło 
Paru nieznajomych ladzi 1 poranili Joann$ Szłencel, lat 
» 2009 wyrobnika, siekierą; zadano jej kiika ran w gło- 


'Wę, twarz £ usta. 
Się - O godz. 12 w nocy na ul. Rozwadowskiej nr. 25 
mieszkanie braci Szórów naszłi niespokojni eąstadzi, 


|„orołeni w kamienie. Bolesława S:ör, lat 27, oraz Jó- 
:zefa Szó”, lat 37. otrzymali, kilka ran, zadanych kamie- 
Niami. W obydwóch wypadkach lekarze Pogotowia udzie- 
nięjioraźnej pomocy, pozostawiając poszkodowanych na 
miejscu. 


„q, Bamdytyzm. Wczoraj, o godz. 2 1 pół po poł, 
pica Jalie przechodził buchaltor fabryki Gutmana, 
rh laleroza. Około domu nr. 36 — 38 napadło na niego 
wóch młodych ludzi, którzy grożąc mu rewolwerem i 
zj letem, wyrwali teczkę z papierami, sądząc, że w niej 
Lajdują się pieniądze. 


* a 


Ze Zgierza donoszą „Jedności” co następuje: 
„W ciągu ostatnich kilku dni wymówiono pracę 
č powodu braku obstalunków: jedenastu robotai- 
OM w fabryce Maksa (wykończalnia), 17-tu ro- 
Otnikom w fabryce Bretschneidra. 
u Hoffmana wywieszono ogłoszenie, 
"rego obniżoną została placa zarobkową od 50 
do 79 kop tygodniowo.” 


2 Ozorkowa piszą do «Jedności»: „Strejk 
zbliża się już ku końcowi. 
względzie układy z robotnikami. Większą cząść 
Tobotników już powróciła do pracy, zgadzając się 
LA obniżenie płacy zarobkowej o 74. . 
(Nadmienić winniśmy, że właściciele fabryk 
zamierzali zmniejszyć zarobki o 10%, lecz później 
zmienili swoje postanowienie. 

4 W fabryce Jasera, posiadającej przeszło 200 
SZtatów tkackich, strejk trwa dalej wobee te- 
50, Ż6 nie doszło jeszcze do porozumienia Z ro- 
otnikąmi, e 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Ben-fis. Kasa teatru Victoria sprzedała już 


dużo biletów na wtorkowe benefisowe przedsta- 


R która przez eały sezon nie szczędziła 

yjsZÓw uznania tej utalentowanej artystce, nie- 
4tpliwie na wtorkowem przedstawienia „Balla- 
Jay“ wypełni teatr po brzegi. 


Z Lutni. W nadchodzącą niedzielę Towarz. 
» Lutnią* urządza w sali swego lokalu „Wieczór 


ni Do wypełnienia programu zostało zaproszone 
rę niewiekie Tow. muzyczno-dramatyczne, któ- 
A odegra 3 aktową komedyę swojską.  Pacząiek 
> godz, 8 wieczorem. z y A 


Z WARSZAWY. 


4 prasy. x | 

"A Wczora! wyszedł pierwszy numer nowego pi- 

l Codziennego p. t. „Gazeta wieczorna”, Reda- 
orem jest p. Zdzisław Dębicki. 


* Narada kolejowa. | 
Kisch dniu 18-ym b. m. przy warszawskim ko- 
mitęty. „kolejowym pod kierunkiem prezesa ko- 
minis, ìnżeniera Borysowa, jako przedstawiciela 
eya Jam komunikaeyi, odbyła się narada spe- 
umowy „.. 90 rozważenia projektowanej nowej 
rekcyj ACE kolejami nad miśląńskiemi a dy- 
dotycząc atowicką pruskich kolei państwowych, 

ów Ca warunków wzajemnej wymiany tadun- 

Na siącyj Sosnowiec kolei nadwiślańskich. 

wa b naradzie tej, oprócz prezesa inż, Boryso- 
(77 Prali udział przedstawiciele kolei nadwislań- 


ikaczów miejscowych, trwający od pięciu tygodni, | 
Czynią się w tym ; 


uczań 


ROZWOJ. -— Piątek, dnia 20 marca 1908 r. 


skich: naczelnik wydzialu handlowego Gucze, po- 


moenik naczelnika ruchu Sylwestrow i kilku in- 
nych starszych urzędników kolejowych oraz ze 
srony pruskich kolei państwowych: prezes dyrek- 
cyi kolejowej katowickiej Dorner i kilku starszych 
urzędników tej dyrekcyi, 


Po wyczerpujących obradach wzmiankowany . | 
"rządu do spraw rolnictwa, zredakowała wydatki 


projekt nowej umowy wzajemnej wymiany ładun- 
ków na stacyi Sosnowiec kolei nadwiślańskich je- 


, anomyślmie przyjęto w ostatecznej redakeyi, dla 
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przedstawienia do zatwierdzenia ministeryum ko- 
munikacyi. 

* Zagadkowe zabójstwo. 

Wczoraj, 


oaiae e o 


okolo godziny 7-ej minut 20 wie- : 


czorem, na ulicy Skierniewickiej, mieopodał Wol- : 
: skiej, znaleziono leżące na chodniku zwłoki nie- 


kazaly, iż smierć nastąpiła skutkiem zasztyleto- 
wania. 


Okoliczności, w jakich zabito tego nieznane- ` 


go czlowieka, okryte są zupełną tajemnicą, nikt 


' bowiem z przechodniów i mieszkańców domów są- 


W przędzal- 
na podstawie 


siednich nie udzielił żadnych wskazówek, kiedy 
i w jakich okolicznościach nastąpiło morderstwo, 
w dzielnicy zresztą dość ożywionej, ulica bowiam 
Skierniewicka posiada dwa szeregi domów kilko- 
piętrowych. | 

Zwloki odesłano do 


prosektoryum przy ulicy 
Teodora, l | 


Z KRÓLESTWA. 


Z Płocka donoszą, że słynna góra Tumska, 


na przestrzeni od kościoła farnego do parowu Do- 
, brzyńskiego, pękła, obsunęła się i grozi zawale- 
niem domkom nadbrzeżnym, które mieszkańcy o- 


puścili w popłochu. 


Zagadkowa nap:śģ. Jak pisze «Gazeta Ku- 


'jawska:, w tych dniach przez ul. Brzəską we 


zaś z ulicy Zapiecek wyszedł jakiś młodzieniec, 


, minął pannę B., poczem znikł w przyległej ulicy. 
. Nagle około kościoła ewangelickiego p. B. poczu- 


ła, że z ciała jej sączy się obficie krew. Po bliż- 


, szem zbadania w. domu okazało się, że ma prze- 


, cięte niezmiernie ostrym 
Poszkodowana przypomina sobie 


AMA RAE e 


sztyletem czy nożem u=- 
branie i skórę. 
tylko to, że ów młodzieniec zaledwie obtarł się 
koło niej, nie zatrzymał się przy niej i nic z nią 
nie rozmawiał, a że absolutnie z nikim nie ma 
ona stosunków, więc tembardziej. wydaje się to 
zajście zagadkowe i niewytlómaczone co do po- 
budek, Dochodzą wieści, iż wymieniona nie jest 
jedyną ofiarą, 
w ton sam sposób jest kilka i to w w.eku od lat 
14 do 19. Czyżby i we Włocławku pojawił się 


jakiś Kuba-Rozpruwacz, lub obłąkany zbrodniarz? 
Zjazd przedstawicieli instytucyi współdziel- | 


czych. W dniu 22 b. m. odbędzie się w Żyrar- 
dowie zjazd przedstawicieli instytucyi współdziel- 
czych z powiatów  błońskiego, łowickiego, skier- 


' niewickiego i sochaczewskiego. Na zjeździe mają 


zma 


być omówione sprawy: wspólnych zakupów, ra- 


„Tamątyczny* dla członków i wprowadzonych go- ` chaunkowości i kontroli w sklepach spożywczych, 
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Petersburg, 19 marca (P). Komisya budżeto- 
wa, rozważywszy budżet kancelaryi głównego Zza- 


te o 12,929 rb., koszta utrzymania zarządu cen- 
tralnego tejże instytncyi o 15,400 rb., wyłączyła 
z budzetu pozycyę 50,009 rb.,. przeznaczoną na 
wydatki poboczne tejże instytucyi i w ten sposób 
budżet zarządu do spraw rolnictwa zmniejszyła 
z sumy 15,107,512 rb. do 15,029,183 rb. 
Komisya do skierowywania wniosków prawo- 
dawczych oświadczyła się za przyjęciem popraw- 


4 AK e” ś 3 fri gniag i ze Be a s pri pie te 
, znanego młodzieńca. bliższe oględziny zwłok wy- w O a A przez Krupieńskiego do projektu 
i á 


| basadę. 


misyi rosyjskiej w Tokio na am- 


Komisya reform sądowych zaopiniowała, że 
kompotencyi sądów pokoju nie podlegają sprawy 
o przywileje, wynalazki, o prawa właśności lite- 
rackiej, mozycznej i artystycznej, jako też o pra- 
wa własności modeli fabrycznych i rysunków, 
natomiast komisya uznała. że kompet:ncyi sa- 
dów pokoju podlegają sprawy, wytaczane przez 
instytucye rządowe. > 

Komisya budżetowa zaaprobowała wniosek 
podkomisyi w sprawie zniesienia urzędów agen- 
tów dyplomatycznych w Warszawie i w Odesie. 

Petersburg, 19 marca (P). Do Dumy wnie- 
siono projekt udzielania ulg pocztowych przy prze- 
sylkach, adresowanych do sekt staroobrzędow- 
ców, zorganizowanych na zasadzie Ukazu paź- 
dziernikowego. ZE i | 

Petersburg, 19 marca (P). Jedenasta podko- 
misya budżetowa zakończyła rozważanie budżetu 
dochodów i wydatków zarządu do spraw prze- 
siedleńców. Wydatki tego zarządu zmniejszono 
o 8748 rb. 

Petersburg, 19 marca (P). W telegramach, 
denoszących o wynikach głosowania w komisy} 


„obrony państwowej przy rozprawach o udziele-: 
Włocławku przechodziła panna B., jednocześnie y J przy p 


niu kredytu na flotę zakradiy się pomyłki, gdyż: 


przeciw przyznaniu natychmiastowemu żądanych 
środków głosowali Bennigsen i Kirjanow, nie 
, zaś Miezieneow i Łukaszewicz, jak o tem donie- 
. siono. | 


à 
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że takich dziewcząt poraaionyeh ` 


Ministeryum marynarki wniosło do Dumy pro- 
jekt o prawach emerytalnych duchowieństwa, znaj- 
dającego się w służbie marynarki. 

*etergburg, 19 marca (P). Ministerynm spraw 
wewnętrznych wniosło do Dumy państwowej pro- 
jekt prawa o powiększeniu policji w Brześciu. 
Lr tewskim. 

Petersburg, 19 marca (P). Komisya rolna 
obraduje w dalszym ciągu nad prawem o własno- 
ści rolnej włościan. Pomiędzy innemi, przyjęła 
artykuły prawa o przechodzeniu na własność wio- 
ścian tych gruntów, które oni uprawiają w chwili 


, wniesienia prośby o przyznanie im grunta na włą- 


DONE MOCY 


sność i o zwolnienie z władania wspó'nego, 
Moskwa, 19 marca (P). Syn hr. Tołstoja, 
przebywający w Moskwie, otrzymał wiadomość, 


, że Lew, hr. Tołstoj zachorował na influence, 


lustracyi sklepów, udzielania porad zawodowych i ; 
„inne, dotyczące powodzenia instytucyi wspóldziel- 
: czych. Na zebranie zaproszono przedstawicieli 36 
, spólek. ` 


"Pożar i ofiary ludzkie. Z Bialegostoku dono- 
szą, że onegdaj wynikł groźny pożar w sklepie 
p. Topolskiego na placu «Bazarnym». 


przyczem powtórzyła się dawna choroba kiszek. 
Stan nie jest groźny, ale istnieje obawa powtó- 
rzenia się omdlenia, | 


Tula, 19 marca (P). Kilka dni temu hrabia 


- Lew Tołstoj zachorował na infiuence w formie 
, gorączki gastrycznej, przyczem raz utracił przy- 


Ogień o- : 


garnąl sąsiedni skład apteczny Perelsohna, po- . 


mieszczącego się na I-em piętrze. T., jego żona i; 


starsze dzieci pokaleczone, zdołały się uratować. 


W mieszkania pozostało jednak trzech chłopców, ` 


lat 8, 6 i 4. Po ugaszeniu pożaru znalezionó zwiło - 
ki 2-ch starszych chlopeów spalone. Trzecie zaś 
dziecko leży pod zgliszezami. 

Synowie obywatelscy bandytami. Policya so- 
snowicka aresztowała kilkunastu młodzieńców, na 
których ciąży podejrzenie, iż dokonali w okoli- 
cach miasta wielu napadów. Pomiędzy areszto- 
wanymi znajduje się kilku synów obywateli So- 
snowca. Po przesłuchaniu świadków i sprawdze= 
niu stanu rzeczy okazało się, że podejrzani byli 


„ azłonkami spółki bandyckiej. 


e 
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tomność, W chwili obecnej stan zdrowia hrabie- 
go poprawia się i niebezpieczeństwo miagło. 
N'ższy-Nowogród, 19 marca (P). W Sobrmowie 
wykryto tajną drukarnię socyalnych rewolucyo= 
nistów, gdzie drukowano „Sormowską gazetę”, 


czem przedostał się do mieszkania Topojskiego, Znaleziono 1,500 egzemplarzy Je 4 tegoż pisma, 


maszynę i kaszty, 6 pudow czcionek i 24 szpal- 
ty złożonego materyału. Aresztowano 2-ch męż- 
czyzn i kobietę. 

Wiedeń, 19 marca (P). Do „Cor. Bureau" 
telegrafują z Konstantynopola: W ostatnich cza- 


; sach aresztowano tutaj wielu ormian. Aresztoya= 


nia te mają podobno związek z wykryciem spisku, 

Wieden 19 marca, (W1) Dziś po poludniu do- 
konano w przedpokoju redakegi „Arbeiter Ztg.* 
zamachu na posła stronnictwa socyalistgeznego do 
rady państwa, Pernerstorfera. Nieznany męż- 
czyzna strzelił z rewolweru do posła, raniąc go 
lekko, drugi zaś strzał skierował do siebie, przyś 
czem odniósł ranę ciężką. Przyczyna zamachu 


| niesnana. 


Wiedeń, 19 marca. (P.) Do „Corr. Bureau” 
donoszą z Konstantynopola: Pulkownik Sani bej, 


doznający poparcia w Hdiz-Kiosku, stara się być 
godnym następcą Fehima paszy. Dokonywa on w 
dalszym eiągu aresztowań, bez zawiadomienia kon- 
gulów. W d. 18-ym b. m. aresztowano: rządcę 
szpitala rosyjskiego i jego żonę, których przecież 
uwolniono, skutkiem energicznego protestu ze stro- 
ny posła rosyjskiego, 

Frankfart nad Kenem, 19 marca. (P.) Are- 
sztowano tu kasyera miejscowej kasy chorych, 
Seidla, pod zarzutom sprzeniewierzenia 50,000 
marek. 

Sztuttgardł, 19 marea. (P) Zmari filozof 
Edward Zeiler, w 94 roku życia. 

Beriia, 19 marca. (WŁ) Komisya parlamentu 
niemieckiego przyjąła 16-6u głosami przedstawi» 
cieli stronnictw, należących do bloku rządowego, 
przeciwko 12 głesom przedstawicieli innych stron- 


uctw $ 7 ustawy o stowarzyszeniach, a następnie 


taką samą większością głosów całą ustawę. Pola- 
sy żądali przed giosowaniem odroczenia posiedze- 
nia, lecz wniosek ten odrzucono, 

Berlin, 19 marca. (WL) Podezas wczorajszych 


demonstracyj ulicznych edniosio rany 9 polieyan- ! 


tów. Liczby demonstrantów ranionych nie spo- 


sób stwierdzić, ponieważ rozbiegli się do domów, j 


pragnąc unikuąć aresztowania Ogółem areszto- 
wano 50 osób. 

Beria, 19 marca. (WL) Sekretarz stanu w u- 
rzędzie kolonialnym, 'Dernburg, odczytał dzisiaj 
w parlamencie depeszę, otrzymaną ze Swakop- 
murdu, że podczas potyczki, stoczonej w ponie- 


działek, dnia 16 b. m., przez niemieckie wojsko 


kołonialne z oddziałem wodza hererów, Simona 
Goppera, na terytoryum Calahari w Afryce połu- 
dniowo-zachodniej, ze strony niemców zginęli ka- 
pitan Eckert, porucznik Gettingen i 9 szeregow- 
«ów, znaczna zaś liczba szeregowców odniosła ra~- 
ny mniej lub więcej ciężkie, 

LondyB, 19 marca. (P). Jak donoszą Agen- 
cji Reutera z Konstantynopola, zmarł tam dzisiaj 
po długiej chorobie ambasador angielski przy dwo- 
rze tureckim, sir N. R. O Conor. l 


Konstaatynopol, 19-go marca. (P). W notach 


jednobrzmiących, przedstawionych .dnia 18 b. m. 
„Porcie przez ambasadorów Rosyi, Francyi i Włoch 
w sprawie żądanej przez Serbię koncesyi na ko- 
dej, mającą łączyć Dunaj z Adryatykiem, ambasa- 
dorowie popierają żądanie Serbii, zaznaczając, że 
kolej ta będzie korzystna tak dla Serbii, jak i dla 
Turcji. 


Według informacji tureckich, budowy dystań- | 


su kolei nowo-bazarskiej, znajdejącego się na te- 
rytoryum tureckiem, podejmuje się Towarzystwo 
kolei wschodnich. nie żądając żadnej gwaraneji, 
/Według tych samych informacyj, koszt budowy 
dystansu tureckiego kolei, mającej łączyć Dunaj 
z Adrzatykiem, wyniesie 7 mihorów funtów tu- 
reckich. Bulgarya nie wystąpiła jeszcze dotych- 
«zas z prośbą o koncesyę na linię Kiistendil- Ku- 
manowo, Rząd bułgarski zaintoresowy jest mocno 
jpropozycyą Auglii, dotyczącą mianowania guber- 
matora generalnego Macedonii, uważając propozy- 
'©yę tą za jedyny sposób załatwienia sprawy ma- 
eedońskiej. - 
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Osobiste. Wczoraj w Poznaniu, w kaplicy 
prywatnej, pobłoegosławiony zostal związek mał- 
żeński p. Maryi Jażdżewskiej, córki nieżyjącego 
mecenasa i Maryi z Trąmpczyńskich, a synowiey 
ks. prałata Jaźdżewskiego, posła do parlamentu 
miemieckiego, z p. Bronisławem Gutowskim, oby- 
watelem ziemskim z pod Błaszek, gab. kaliskiej, 


synem dr. Mieczysława Gutowskiego ze Slupey i | 


'Władysławy ze Stopierzyńskich. W orszaku ślub- 
„nym znajdowała się najbliższa rodzina obu łączą- 


po krótkiej lecz ciężkiej chorobie opatrzona św. Sakramentami zmarła przeżywszy lat 29. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedziełę dnia 22 marca o godz. 3 po południa 
z domu przy ulicy Widzewskiej % 90 na stary emeniarz katolicki. | 
Nabożeństwo żałobne za spokój zmarłej odprawionem będzie w sobotę o godz. 9 i pół w ko- 
ściele św. Krzyża. Na smutny tem obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
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ROZWOJ. — Piątek, dnia 20 marca 1903 r. JB 54 
Giełda petersburska. 
| (Tel wł. „Rozwoja”) 

yi z dnia 20 marca 
Renta państwowa 75,78 
54 Prem. I-oj emisyi „ « „ + 34150 

» 7 + . e * |... 257.50 
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I. L. SZERESZEWSKI. 
Tytoń turecki. Gilzy hygieniczne niesklejane. 
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Dyrekcya Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność” w War- 
szawie podaje niniejszem do wiadomości, że | 


GLÓWHĄ REPREZENTACYĘ TOWARZYSTWA „PRZEZORNOŚĆ” 


na Łódź i okręg Łódzki (Zgierz, Pabianice, Ozorków, Tomaszów, Koluszki, 
Zduńska Wola i Piotrków), prowadzoną dotychczas przez W-nych W. Horaliczkę 
i A. Stamirowskiego z dniem 1 marca 1908 r. powierzyła W-mu 5 e 
KAZIMIERZOWI TYMIENIECKIEMU. 
Powołując się na powyższe ogłoszenie Byrekcyi Towarzystwa Uboza 
pieczeń „Przezornośćś: mam zaszczyt zawiadomić, że przyjmowanie Ubez= 
pieczeń na Życie i od nieszczęśliwych wypadków, zarówno jak i Za- 
łatwianie wszelkich czynności w interesach Klijentów zamieszkałych w powierzo- 
nym mi ekregu a ubezpieczonych w Towarzystwie „Przezorność'ć 
dokonywa się w biurze Głównej feprezentacyi w ŁÓDZI (ul. Pasaże 


Szulca Aż 9). 3 
| KAZIMIERZ TYMIENIECKI. 
ZAWIADOMIENIE `~ 
Niniejszem zawiadamiam, że przyjęłem również "za | 
Towarzystwa 
KOR” p 
KAZIMIERZ TYMIENIECKI 


ulica Pasaż.Szulca Ak 9. 
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Ubezpieczeń „JA 


na ubezpieczenia ogniowe i transportowe. 
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TORRE Bag” Piotrkowska AR Bi "Z 
| rozpoczęła się w bieżącym tygodniu i trwa w da 


: ; towarów pozostałych z ubiegłych sezonów, po cenach niżej 


kosztu 
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T Wyprzedawamo będa 

{R Szlafroki, matinki, halki, || Bielizna trykotowa, poń- | 
s. flanale, flaneletki, chustki | czochy, skarpetki, fartusz- | 
|. wełniane, B elizna damska. || ki dziecine.—Krawaty ete. 

„ Wyjątkowa korzysta 


a okazya dla kupujących. 444-22 | 
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robót budowlanych i sporządza szacunki techniczne E 
do Wzajemnego Towarzystwa Ubezpieczeń od ognia, 


= jA! Zagran;czna niemka z fran- | dzeniem. Zawsdzka 14. 98742] 
eenaa * eugzą konwersacyą i muzy- otrzebny uczciwy Sulepowy dof 
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Zarząd drogi żelaznej Fabr-Lódzkiaj 
niejszem zawiadamia wysyłających ładnaki, że na stacyi 


Towarowej Łódź-Fabryczna w dniu 26 marca nowego stylu 


paa chi: Nawrot %8 
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Chrystusa. 


W trzech wielkich oddzia. 


domość u wdowy, 
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 JAponscy akrobaei (w koloro- || | : i 
b obr ) — Zemsta bratanka. [i Cały obraz w kolorach. 
T aaa A A EE RERNZENZENNNKE szynach w językach: polskim, ` 


Początek w święta i soboty o godz. l-ej po południu, 
a w dni powszednie o 3-ej po południu. 358— 8—4 Apencalier. 
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DROBNE OGŁOSZE 


E De sprzedania fortepian UŻyWA- | 
i ny, krótki  Konstantynowska ; 
| nr. 15 m. 22, od 12—1. 99432 


tery po wysoko rasowych 


gatunku są do nabycia w Mie- 
czarni Złemiańskiej, E Dzielna 


i 
j 
> | sklep spożywczy i t p. Wia- | 
9 Wykupiony przez odbiorcę transport, przybyły w m. mar- | domość w administracyi „Roż- | 
| 
| 
| 
| 
| 
f 
i 
| 
| 


„*rekomenduje wszelką służbę í 
| oflcyalistów. Świadectwa spraw- | 


Spaesrowa Ni 41—po 30 ksp. 


Nsuezicielki, bony, gospodynie | 
| "W i freblanki różnych narodo- 
wości z. doskonałemi świdzctwami ; 
polaca biuro Rościszewskiej, ul. | w oßeynie. 


| Potrzebna "do pralni praczka Ài 
| 5 zdolna prasowaczka. Piotrkow- 


a ar ainai oiia 
peko jsdan możę oanająć Zaraz 
dla kobiety inateligatnaj Wia- i 


Ą | nr. 32, na pierwszem piętrze od j 
h i 


| | rosyjskim, nmiemisekim i franeu- 
: skim. Wólczanska nr. 21 m. 22, Z gat aszport na ią Pian | 
l ciszki Mazurek, wy a0y z MA | 
i Ea podręczne i uczeńlca 
do kraw ecczgzny, Piotrkow- 
1015—1 imię Piotra Kozłowskiego, wy 
dany Z fabryk: Henza 9333] 
dzieci lub też za pannę służącą. ; gaginął KW:b Oi paszporiu naj 
(1018-21 | imię Amalii Goździk, wydany | 


areren r z OC w rw NAGANO, 
Pzuensa poszuku.a m:e sca do 


G'ówna 9, pralnia. 
oirzebha Zaraz bieuzmarga. ; Z fabryki Szt liera i Bielszow | 


lub ręcznie. Wiadomość w Ad- 7 
min stracyi „Rozwoiw“ _970-3 3 | Ś=cyjna na imię Władysławy Bie 


rzyjsę pameuki do nauki szy: | lackiei, wydana z m Łodzi 9423) 


Nowo-otworzony 


sklad towarów wełnianych 
w resztkach damskich, w dobrych -ga- 
tunkach ma suknie i bluzki, sprzedaja 
tanio Skwerowa Je 20, mieszkania 3, 
-695—3—32 


Egzyetująca ed lat [5 w Łodzi 


Pracownia haftów 1156 


-i znaczenia bielizny 
D. MALURKIRWICLOWEJ 


w podwórzu, w oficynie, IL piętro, 


przyjmuje wszelkie roboty w zakreś 

haftu wchodzące, wykonywa teko- 

wa starannie na Czas OZNACZONY, 
po możliwie nizkich cenach, 


- Przyjmuje się uczenice, 
ULICA PRZEJAZD M 12. SB 


anasa: > eA mnn mra 


ZA ESY GUWPZETÓ 
Marerainan 


i ar 21, m. 13 


| [0o sprzedania szczenęta pon- ; [Potreban panienca do szycia 
kołder Wiadomośc: ul. Naw- | 
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ulica Przejażd | 


l 6:655 przez wójta am L 


|| ©Drzymu rzepisywaDia NA MA- ; aging KWib oa paszportu naj 
P e uiczać l mię Wincentego Bieganskiégo, | 
wydany ż fsbryki Abla. 965- 3) 


761—10 ï 


Wiadomość Cegielniana 25 u Sklego. || ||| Suat] 
| _963—3—3 , Z esuat kwit od pasportu no | 
| "| yszuśuje posady majsior do | „- mię Józefa Bykowskiogo, Wy 

| wydobywania torfa maszyną | deny Z fabryk! A. Harticha 9383] 


Broszę Paw Oferty do niedzieli CHOROBY KOBIECE 1 .AKUSZERYA - Pia bielizny, pierwszeństwo dla | 7 agiuąt Kwit 


Stróż wakażą, 5 Ogrodowa 36, | , riotrkowasa Iži 502-r posiadających początki. Główna 


433—3—3 | Przyjmuje do 11 r. i od 3—5p.p. 29 mieszk, 18. 


| Przyjmuję nadrabianie pończoch. | 
Mikołajewska 53 m. 56, 2 piętro. | 


NIA. i niczarki za dobrem wynagro- 


otrzebna zdolna staułczarka | 
oraz wykończarki. Składowa 


p ekana wraz z domem dof 


ksandrów Pograniczny. 10003 2| 


tyki, przyspasabia do egzami- 
4 mi oraz inne świa 
dectwa, Wiadomość: Główna 9] 
! ' mieszk. 8, od 5—7. 9:2-10 -2 
antor „řomoc“, Przejażu 14, į Q przedmg rowery używane W do 
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' drze'a nr. 47 m 15. _ 160222 
przeaama garnitur mebli. Zo- | 


ska 92, stróż wskaża. 908 2] 
"ania Sprzedaż produktów Wiój- 
skich, oraz dwa razy tygodnió - 
wo świaże masło, cielęcina po 12 
kop. w każdą sobotę. N 


i fa! kwit oaù paszporia naj 
| śmimię Józefa Garusińskiego, Wy- 
i | dany z fabrykt Karola Scheiblers, 
| ska £8. St. Cieślak  972-3—3 | oraz bilet wo skowy, wydaey ż 
A em ; gminy Bełehatówek, gub. piotr: | 
| 
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ACE paszboru na imię Ma- | 
syanng  Piechackiej, wydany | 
nćmierz 98333 


aginęła ksiązyczas legityma | 


od jaszoriu naj 
imię Magdaleny Labaszewskiej, 
975—3—3 * wydany z fabr. Ossera. 1014311 


ARCE SROBEZOWENM. 


; dawniój Nikolajowska 53 

| NATALII KĘDZIERSKIEJ 
A przyjmuje obstalunki i reporacya ` > 
jw Piotrkowska [HB m. 6.5 
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Materyaly wiosenne 1 letnie: 
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o| | iokrysia damskie, specysine mate- . 
| rysły napaltooiki I ubranka dziea 
cinne po nader nizkiej cenia wyprze- 
| daje w mieszkaniu, Mikołajewska 3% 9 
| (z Piotrkowskie: 64, 2 gie podwórza, par- 
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Budowa maszyn, elektro-hydro i gazo-technika, J 
_„prodakcya papieru i technika antomobiić 


: Powieść 
JOZEFA. GRAJNERTA. 
Cona dla prenumeratorów „Rozwoju“ 


kop. 280 


Z ita Kwit Od paszportu na, 
imię Wilhelma Blumtryta, wy- 
dany z fabr. Grohmana. 100931. 
J sema Kwit od peBźporiu BA 
imię Leona Jenszrka, wydany £ 
fabr. Birnbnuma 1S-ka, 101131 
gesny KWit od Barty fabrycs-, 
nej na imię Maryanny Latu- 
| siewicz, wydany z fabryki Karola. 
Kreninca. 1013—3—1 
geena kwit od pasaporitu na. 
imię Franciszki Bednasz, wyda- : 
nyzfabr Adama Ossera. 10:381- 


g rengta karta wolnógo pobytu 
na imię Józefa Majera Frelnda,. 
| wydana przez wójia gm. Okojny,: 
997 22] __1010—3—1. 
Z esneko świadectwo SZKOlRA NA: 

-imię Jana Włodarczyka, 10081; 
Znał paszport na imię kleieny; 
£=Markiewicz, wydany z gminy: 
Reanów. |_|... 93-34. 
Zgu3t pios w gżeł, masci żółtej,| 
stopki białe i gwiazdka na gło-: 
|wie. Odprowadzić na ul. Często! 
chowską % 20 do Aleksandr; 
Szymańskiego.  - _3016—1. 
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imię Jadwigi Szporling, wyda-: 
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£=imię Magdalony Gadułki, wy- 
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e | Z Fabryki Ju'lusza Hatnzla. 97933 
nvinął pasaport nu imię Stant 
sława Dutkiewiczś, wydany 
Iz gminę Gospodarz. | 976—3-—4 
Zasas paszport na Mig Adang 
Stadczyka, Wydany zZz gminy 
Pijarów. now. kcńskiego, 97438 
kita Kii Gd Laszpora na 
imię Eugenii Was lewskiej, 
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| fagua Kwit ou paszportu ną 

imię Józefa Kudlika, wydany 
z drogi żelaznej Fabryczno=Łódź» 
kiej STT—3 4 
3 placów po zniżonel cenie do 

sprzedania w Widzewie przy 

i fabryce niciarni Kanitzera. Wia- > 
domość u Antonlogo Bubzss, Szo- 
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syjskim, poszukuje posady kasyg- 
jra lub innej. Oferty w „Bozwo-. 
ja* dla L. W. 973—4n=8 
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Choroby skórne, weneryczne 


A dróg moczowych. Zielona 5.. 


Od 834/,—-111, r, 6—83 wiecz., pa 
śnie 5—6. po poł. W. miedziełe i 
Święta 9r. do 1 po poł.  1568-d 


. L. PRYBULSKI 


|EROROBY WŁOSÓW, SKÓRNE. WE- 


| NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE 

Przyjmuję ód godz. 8—1 r, i od 6—8 W, 
panie od 5—6 po pol., w niedziele od 9—1 
Tano i od 5—8 po poł. 1420—7— 


Ut. Południowa . RM 2, 


Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopiciowe, Krótka M 4. 
Przy; „mujo sd 8—2 r. 
piecz, panie od 5—6 


Konstaniqnowska 11. 
Choreby dróg moczowych, 
` gkórne i wemeryczne. 

. (Przyjmuje od g. 8'/,—4 rano i od 
5—8, panie od 4—5. 1070-r 


Choroby waReryczne, 


dla dam od 5—6 po poł. W nie 


Br. 


8. SZNITK.MD 
mieszka obecnie na Średniej 82 
ryczne i moczegłiciowa 
Łeczenie elcktryzzcyą | mzsażem. 
Przyjmuje od g. 8-—113/4 rane. 
(od 5—81/, wiecz. 459-1-233 


Dr. Rasenbiatt 


apgauna chorób uszu, nosa | 


gardła. | 
Piotrkowska Z8 


mvje ad 10—i1 nano i 5—7 po poł. | 
payi j 2—4 p.p. 1588r | 


| gilz Włodzimierza Dzikowickiego; 


w niedziele od 10-—11 r. 1 2 
(ostedhiiem się w tmiejszeni mieście jako 

galista chorób skórnych, wenerycE- 
mych, piciowych i chorób włosów. Przyj- 


moie, 

4 do 8 po poln 
%o 1-ej rano i nd 4 do 6-ej po południa, 
| 


Rejt, 


ut. ŚREDNIA R 5. 


Potrzelina 


jest osoba kompie 


‘doskonaly gust — do 
'pierwszorzędnej pracowni. Oferty 
ig opisem dotychczasowej działal- 
iności oraz wqsokości 


ki, 


kolica bardzo ładna, ogród, 
dasek; konie na miejscu do 
wynajęcia. 


| znakomite Re 
Gżukoladówńóś 
razo wW: 


Placki 


kruche, bory, bufe- 


NAUDOSUWEKECOG 
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czywa (na obstalunki), 
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%% mieszk. 18, 
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441-30-3 SQ 


"|wicz, odbiorca I. Lew; Mikołajew Połud. 20773 


i Taganrog Ekat. 66607 sukienny towar, 
AE „| Jakóba Warchiwkiera; Ekatierynosław m. Ekat 28148 ma- 
oü b-n 
1816 


| niane, Rkspedycya tow, dla M. Gorodeckiego; 
|Nad. 20658 owies, M. Berman; Wierzbnik Nad. 20721 cze- | 
ikolada, Tow. kasyer dla S. Bursztyna; 
|20659 owies, M. Berman; Wierzbnik Nad. 20695 owies, M. 

| Berman; Iwangród Nad. 2467 rzeczy domowe i maszyna do 


w niedziele od 8-ej | 
jtowar welniany, R 


148r113 ; 


|da, Blikle, Zawistowski, Górscy i S-ka; Warszawa W. 197792 
Mp wyzwanie- ||Eoymyy kolonialny, Fabr. Cukrów „Progr es” 
F kr ; 
AE sa: mrząta | Warszawa. W. 197069 papier pakowy, 
|iszawa W, 197058, 197057 i 197056 naczynia kuchenne, 
| Gabryel Roland; Warszawa W. 197047 towar skórzany, Sz. 


żątaneżo | Bloch; Warszawa W. 197019, 197017, 197194 i 197193 na- 


wynagrodzenia przyjmuje sdm i 
igRozw.* sub Warszawianka. 4353 | 
i wełniane, Rudski; Warszawa W. 197174 skóry. wyprawione, 


LETNE MESZONE 


| Kamienimostki; 


| aiaci . Ji Różycki; Warszawa W. 196510. szuwaks, E. Gliński; War- 
z a gd Zgioria, 0. |szawa 196507 towar kolonialny, Fabr. 


|Warszawa W. Łódź miasto 196360 obcinki su kienze, 


|sztejn;, Warszawa W 


404.—6_g | Vitebsk R. O. 64749 towar wełniany, S. A. Mazje; Lucyn 
IM. W. R 8995 towar mannfakturny. A. Jochelsohn;. Kra- | 


maezarki, ciastka ŚŚ | 


ozki domowego 1 


$ intal y 57 g 


SSESI 


Redaktor ia Si. Łąpióski, 


niniejszem że na stacyvi 
towarowej Łódź. Phi. AAA niew c przez 
odbiorców 
śrachtami: Teodozya Polud. 1937 rzeczy domowe, Abramó- 
towar wel- 
niany, Nasz. stacji, odbiorca, J. Wald; Kremieńczug Polad. 
75861 domowe rzeczy, 2-ga Rota Briańskiego pułku, Sym- 
feropol Połud. 5574 obeinki suxienne, Kron; Horoł Polud, 


110839 towar manufakturny, Smorodziński; Berdiańsk Ekat. 


10447 pończochy, Nacz. stacyi dla Bauma; Rostów Ekat. 
28340 bielizną, Azowsko- D. Handl. Bank dia Mendelsohna; 
I. i. Guzielow dla 


nufaktura, P. Niewienicyn; Koziow R. U. 75069 wyroby 


twełniane, Br. Worobkowy; Kirsanow R. U. 43968 towar 
|raanufakturny, T. Klemin; 
jtowar manufakiurny, L.S. Zotow; Saratow H tow. R. U. 
138836 towar manufakturny, I. 
U. 12547 towar wełniany, Nacz. stacyi dla Grodnieńskiego; 
|Uralsk R. U. 


Sarotow II tew. R. U. 1338835 
S. Zotow:  Mikolajewsk R. 


38079 wyroby wełniane, D. Or. Karewa; 
Moskwa m. R. U, 371059 koldry, Br. Czernyszewy; Kutais | 


|Zak. 1472 wyroby bawełniane, A. J. Ełygow dla Br. Dobra- 


| nickich; Kutais Zak. 1404 tkanina wełniana, 
meczspłciowe i skórne | 


Dr St. LEWKOWICZ| 


Roe > (obok Lombar, ake)! 
P E rol WZ. ie. | Syb. 8741- próbki manufaktury, 
dziele tylko od 9—3 po peł, 1147r] 
|Juchnowicze Pol. 1022 woda dziekciowa, Koloday; Słonim- 
'|Alberlin Pol 21719 towar manufakturny, Filsztein; Radom | 
|Nad. 32715 „gilzy, Fabr. gilz , ,„Herkules”; Końsk Nad. 33846 


Choroby skórne, ra |gw ożdzie żelazne, Betger; Praga Nad. 33 932 wyroby weł- 


Ostrogożsk P. W. 11724 wyroby wełniane, Woronin; Ura- 
zowo P. W. 8601 towar wełniany, Szuljew; Woroneż P. W. 
65802 towar sukienny, Woronieżskie T-wo manuf. handlu; 
Charków Poł. 106254 tytoń, P. Buras i (o; Czelabińsk 
I. Pierwuszyn; Klimow 
Nowoz. pod. kol. 4311 próbki manufaktury. Siergiejew, 


Wierzbnik 
"Wierzbnik Nadw. 


szycia, Majngut; Chelm Nad. 14216 towar manufakturny, 
B. Kupfer, Warszawa m. Nad. 285973 wachlarze papierowe, 


| Bryn; Warszawa m. Nad. 238508 towar lampowy, Helemer; 


Brześć Centr. Nad..49046,. 49039 i 49044 gilzy, Fabryka 
Warszawa W. 197152 


wyroby żelazne, Br. Lubert; Warszawa W. 197263 towar 


| Skórzany, Hersz Saliman; Warszawa W. 197274 mydło zwy: 
codzłiennio od 8 do 1 w półuduie | 


|czajne, Mydlarnia Br. Kurjańskich; 
Rotbłat i Wajsbrod; Warszawa W. 197382- 


Warszawa W. 1973/4 
towar wełniany, Rotbłat i Wajsbrod; Warszawa W. 197718 
tow. manufakt., M. Lindenszat; Warszawa W. 197791 czekoła- 


, St. Pruszkow- 
kowskiego; Warszawa W. 197048 towgr sk zórzany, Sz. Bloch; 
W. Hawkin; War- 


czynia kuchenne, Ryczewoł; "Warszawa W. 197199 towary 


N. Kiper; Warszawa W. 195237 sukno eienkie, Ferber 


Warszawa W. 196554 szczotki, Smarzeński | 
Cukrów „Progres” 
Warszawa W, 


St. W EO 
196946 papier pakowy, W. Hawkin; 


> anemię: matarysłów La 


WYVioseżzny í 
Letni 
. Sezon 


FAATAA: 


J., Elnaszwili, 


Sz. | 


1968723 sukno, Gold- | 


towary, przybyłe w mu styczaiu 1908 roku za | 
wełniane, 


| 
| 


| 
| 


nc 


AZ A e 


wielki. wybór e ai krajowych i zagra- 


na kostyumy i uhwania obstaiankowe, tak dis pań 

jak i panów. — W każdym wydziale składu, posia: 

. dam bogaty wybór garderoby gotowej. — Nizkie 

cony i wykończenia znane Są publiczności odwie- 

_ dzającej mój magazyn. — Przed kupnem proszę 
obejrzeć wystawione w moim lokalu 

Mody wiosenne, bez obowiązku kupna, 


Emil Schimmechal, Łódź, Piotrk. 98. 
W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


,snoje M. Br. 104890 - -pierże , gęsie, J. Bogod; Piernow P. R. 


5165 korki, Br. Auster; Suwałki Półn. Z. 7000 towar ma- 
nufakturny, M. Wadeberg; Orechowo M. N. 24846 towary 
Lwów dla Szustera Tur; Mińsk M. Br. 12592 
towar manufakturny; Grinchaus i Ratner; Moskwa tow. M. 
Brz. 98459, 99458, 98454, 94809, 94791, 96261 i 96328 
herbata, A. L Kuwszynow; Witebsk R. 0. 64342 towar ma- 
nufakturny, Abram Drazisz, Ryga tow. R. O. 77818 skóry 
wyprawione. Hilel Joffe; Ryga tow. R. O: 77424 towar su- 
kienny, A. Hirszfeld; Wilno tów. P. Z. 389026 i 388482 
towar manufakturny, M. A. Kacenelenbogen; Dźwińsk tow. 
P. Z. 88152 towar sukieuny, Szlachter i Koblenc; Peters- 
burg P. Z. 332649 wyroby cukiernicze, Addaplon; Bialystok 
Pół. Z. 161011 przędza bawełniana, Br. Zilbersztejn; Bia-. 
łystok Pół. Z. 160461, 160533, 160797, 159516, 158916, 
158914 i 160924 wyroby tytoniowe, L Janowski; W. Wo- 
Ra Mik. 84960 towar wełniany, M. W. Łukownikow dla 

. Pinkusa; Petersburg tow. M. 224097 i 219818 szajby 
papierowe, Dom Handlowy W. G. Wojnow; Moskwa m. Pół. 
6970 sammowary miedziane, P. Ołowianszyninow; Moskwa m. 
M. K. 342355 manufaktura, Nowa Kostrowska lniana Mr. 
dla Goldgajera i S-ki; Mohilów na Dnieprze R O. 29978 
towar wełniany, H. Czernicki; Homel L. R. 30533 towar 
manufakturny, Tomarkin; Bobrujsk L. R. 3782 szafa i łóżka 
drewniane, Głazman; Berdyczów P. Z. 74808, 74823, 74282, 
74286 i 74356 towar manufakturny, Dom Handlowy H: K. 
Białkin; Odesa tow. P, Z. 286412 wyroby blaszane, Dom 
Handlowy N. Waltach; Winnica P. Z. 19863 torebki z trzeci- 
ny, R. Ulivel; Berszadz Podjazd. 19441 towar manufakturny. 
L. Frane; Żórawlewka P. Z. 1618 towar manufakturny, ©, 
Binsztok; Dunajewska Fr. Kantora P. Z 3383 wyroby wel- 
niano, F. Kauszański;, Biala Cerkiew P. Z. 36136, 36738 
36739 towar manufakturny, B. Rubinsziejn; Gołta P. Z. 
10661 aksamitne i pluszowe wyroby, Sz. Bielski; Jaroszenka 
P. Z. 8864 towar manufakturny, M. Rejtman; Kiszyniów 
P. Z. 64770 towar wełniany. M. Szejnberg; Kiszyniów P. Z. 
64322 pończochy, A. Wejeman; Kiszyniów P. Z. 64281 to- 
war sukienny, Kiwa Hersoński; Kiszyniów P. Z. 64443 to- 
war sukienny, M. Szejnberę; Kiszyniów m. P. Z. 5142 wy- 
roby trykotowe, Pikajzen dia G. Liblina; Kijów I tow. P. 
Z. 226051 towar manufakturny, Zon i Kamński; Kijów I 
P. Z. 228044 towar sukienny, D. Fukszon; Kijów I tow. 
P. Z. 228045 towar sukienny, D. Fakszon; Kijów I tow. P. 
Z. 226331 pończochy, Kijowski mag. zaiezłych tow. d'a B. 
Epszteina; Odesa port P. Z. 110592 talerze do wag, M. G. 
Lewin; Odesa tow. P. Z. 285087 towar sukienny, U. Lan- 
desman; Odesa tow. Pol. Z. 283377 wyroby blaszane, Dom 
Handlowy I. Waliuch; Aleksandrów pogr. W. 101477 in= 
strumenta rzemieślnicze, Agentura celna W. W. Dr. Żel; 
Aleksandrów pogr. W. 101478 instrumenty rzemie ślnicze, 
Agentura Celna Dr. Żel., Sosnowiec W. 36478 mydło zwy- 
ezajne, Dziubas i Fiakelsztoin; Warszawa W. posp. 55361 
skóry wyrobione, Jakób Rsz: snberg; Warszawa W. posp. 
55015 wyroby tabaczne, Z. Muśnieki: Petersburg P. Z. 
posp. 63893 blaankiety drukowane, W. A. Bierozowski dia 
40 piech. Kolywańskiego pułku; Kiszyniów P. Z. posp. 
4254 towar manufakturny, D. Awerbuch; Skierniewice posp. 
W, 1091 gilzy do papierosów, Papierbuch; Hamburg K. P. 
St. B. 4 wyroby gumowe, Schenker i Co. dla C. Padowicza, 
Berdyczów, P. Z. 74802 wyroby wełniane, B. Mitnik, Mo- 
skwa tow. M. Br. 97115 mydło zwyczajne, P. R. Pul. 


Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez 


' odbiorców przyjęte w terminie 3 miesięcznym, od dnia ni- 


niejszego ogłoszenia, to takowe będą sprzedane z glośnej 
lieytacyi na zasadzie $$ 40 i 90 Ogólnej Ustawy Rosy, ska 
dróg żelaznych. © 431—3—1 


Wydawca W. Cząjewski. 


